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Przpręch eleg aty] p202 CES 


Wiedeń a. 28. maja. 


(Koresp. Gaz, Nar.) 
Wezoraj w południe przyjmował ce- 
sarz obie delępacye austryacką i węgier- 


Cena 


ska. ze zwykłym ceremonialem, 

Najpierw około godz. 12 w południe 
przyjął cesarz delegacyę węgierską, kto- 
rej członkowie w przepysznych strojach 
narodowych już od godz. 11 poczęli 
zbierać się w burgu mianowicie w poko- 
jach przylegających do wielkiej sali 
audyencyonalnej. (dy już Wszyscy ezton- 
kowie się zebrali, wprowadził ich mistrz 
ceremonii do sali aundycncyonalnej i tu 
członkowie delegacyi ustawili się pólko- 
Jem około tronu. Cesarz, któremu towa- 
rzyszyli cajwyższy podkomorzy, generalny 
adjutant i pełniący służbę figeladjutant, 
został na wstępie do sali powitany ży- 
wym okrzykiem: eljen, poćzem prezydent 
węgierskiej delegacyi br, Aladar Andras- 
sy przemówił do cesurza: 

„Delegacya, wysłana przez węgierski 
s'jm do konstytucyjnego obradowania w 
roku 1893 nad wspólnemi sprawami, 
określonemi w artykule XII ustawy z r. 
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MASKA. 


Powieść współezesna 


przez 


Kazimierza Rojana. 


(Ciąg dalszy.) 


Nie przeczę, że=oczekiwaui goście 
poczęli intrygować muie coraz bardziej. 

Jakoż o poł do pierwszej przyszli do 
zamku trzej księża. to jest dwóch pro- 
boszczów i jedon wikary, a za nimi 
prawdopodobnie zapowiedziini grzeszni- 
cy: czterej panezyciele ludowi, 4 których 
jeden nazwiskiem Grzegorz Wicher przy- 
prowadził z sobą małego Wicherku za 
rękę, uaostatek zjawiło się jeszcze pię- 
iu innych, ubranych w ceuchnące cho- 


nowe kożuchy i sukmany, bogato € da 


vwane na ramionach i kapnzach. 
ważyłem, że wszyscy nie poimo- 
razu, podobnie jak Ja, po co ich 
| stlwie proszono. do zamku. Zaraz na 
stępie podzielili się na grupy kastowe, 
to jest: księża osobno, nauczyciele oso- 
bno, naczelniey gmin (o tej godności pó- 
niej dopiero dowi. działem ię) ró 

osobno. 3 

Nie powiem, żeby te grupki były po- 


HSO aa stanąwszy przed tronem wyra- 
ża przezemnie swoją niew zruszoną wier- 
ność dla cesarza, swoją miłość i swój 
homagialmy hołd. 

„bo rozwiązania zadan, które nas 
czekają, przystępujemy wśród pomyśluych 


| okoliczności, gdyż już cd dłuższego cza 


su eieszymy się dobrorzynnym pokojem, 
tym dla duchowego i materyelnego roz- 
waju każdego kran "niezbędnym warun- 
kiem i wszystko wskazuje na to. że uda 
sie ten pokój zachować i nadal u wszel- 
kie grozić ma mogąa'e niebezpieczenstwa 
odwrócić, Wiemy, że w pierwszym rzędzie 
wspaniałym książęcym cuotom cesarskim 
zawdzięczamy ten dobroczynny pokój, 
którego trwanie zapewnia nam cesarz 
godności 
i interesom monarchii, aby nam w ten 
sposób dać czas i możność do poświę- 
cenia naszych czynności włącznie re- 
formie i rozwojowi wewnętrzaych sto- 
sunków. Ale także i inne państwa znają 
wspaniały wzór przywiazania eesarza do 
nstaw konstytucyjnych i ojcowską tro- 
skliwość cesarza około rozwoju dobro- 
bytu jego ludów; w mości pokoju ce- 
sarza widzą też inne państwa najpewnie:- 
szy ochronę rozwijającego się w pokoju 
postępu. Te szrezęśliwe okoliczności nie 
uwalniają nas jednak od obowiazku przy- 
czyniania się % ealą chęcią i ofiarnoscią 
do wzmocnienia naszej siły we jennej, 
o ile wymaga tego pierwszorzędne sta- 
nowisko naszego mo'arstwa. Musimy 
stanowić silne państao, abyśmy byli 
strasznyimi nieprzyjaciółmi, a posznkiwa- 
nymi sprzymierzeńcami. Nasza ofiarność 
ograniczać będzie tylko wzgląd na mu- 
teryalne interosy placacego podatki | du, 
jak to czyniła każda de'egucya. W pra- 
cach naszych przyświecać nam będzie 
wzorem biezmordowsna działalność, jaką 
Cesarz zawsze sprawom państwa ; oŚwię- 
ca. teraz niech mi wolno będzie z ghj- 
bi paren wyrazi gorqce Życzenie, nby 

ög zachował cesarza dla dobra Węgier 
aż do najdalszych ezaaów!“ (Przewiągłe 
oklaski i okrzyki eljen!) 

Na tę przemowę odpowiedziuł cesarz : 

„Ze szezerem zadowoleniem przyj- 

muje zapewnienia wierności i zu takową 
wyrażam wam moje serdeczne podzięko- 
wanie. 
„Zaludyje kilka miesięcy upłynęło 
azien, tedy ostatnim razem delega- 
eye zebrały się były na narady. Nasze 
bardzo jrzyjazne stosunki z: wszystkie- 
mi mocarstwami trwają c'agle bez zmia- 
ny; niemniej trwają na szczęście nie- 
przerwanie inne także okoliezności po- 
myślne dla utrzymania pokaju. 

„4 drugiej strony, położenie i w tem 
także należy uważać za nie.mienione, iż 
rząd poezytnje sobie za bezwzględny 
swój obowiazek przeprowadzać dalei, w 
interesie bezpieczeństwa i zupełnej zdol- 
ności obronnej monarchii, w sposób sy- 
stematyczny. rozwój organizacyi , nie 
mniej pogotowie wojska 1 marynarki wo- 
jennej. 

„Przedłożone delegacyom wnioski rzą- 
dowe mają na celu, przy utrzymaniu 
zapotrzebowań zarządu wojennego w gra- 
nicach zukreślonych ustawa finensowg, 
uznany od wielu lat jako bezwarunkowo 
potrzebny równomierny rozwój i wzmo 
enienie siły zbrojnej, przyczem ze. wzęlę- 
du na nienaruszone utrzymanie rowno 
wagi w gospodurce państwowej miano 
na oku odpowiednie rozłożenie ciężarów 
także na lata następne. A 

„Gospodarka Baśnii i Hercegowiny 
znajduje we własnych dochodach zapel- 
ne pokrycie, 


biła najzabawniejsze wrażenie, osobliwie 
gdy chodziło o grzeczne utarcie nosa, 
poprzedni dz'en bowiem nabawił ich ka- 
taru. 

Grzesznicy w surdutach zdawali się 
b;ć poczatkowo obraż*ni na zacną go- 
sposię za to, że prosiła ieh do stołu 
razem z właścicielami euchnącyeli kożu- 
chów... a w dodatku obs'ugiwia sama 
z taką serdeczną nprzejmościa, jak gdy- 
ky byli co najmniej udzielnymi książę- 
tami. | 

Biedny adjutant, spełniający Z kWa- 
śna miną rolę gospodarza — gdyż brata 
mego w domu nie było +1 pociceznie 
zapraszał nieśmiałych gości do i dzenia 


i picia. Przysiaglbym, ze w duszy klął 
od wszystkich dyałłów przezaćne A 
madzenie, a nawet objawił raz wyraźniej 


swe niezadowolenie, szepnąwszy MI NIE: 
znacznie na ucho: 
— Widły im d 
widelce... putrzaj pan, j 
piłuje od siebie udo indycze. 
przepołowi talerz! 


ać do ręki, nie srebrne 
ak ten gruby wójł 
Dalibóg, że 


Wymówił w złą godzinę. Własnie 
J chwili wójtowi ześliznął Się Nóż 


po kości, przyezem rozległ się brzęk l 
prześliczny talerz z sewrskiej porcelany 
pękł na dwie części. Bratowa moja, Wl- 
dzac to, podbiegła sama do mocno żaże- 
nowanego naczelnika gminy i podała mu 
nny. i 
Clerubinek ta Janta! Chociaż może 


rownież | czuje, że porusza się w nieswojem oto- 
czeniu, nie wkazuje "fogo niczem, prze-|g 


ciwnie stara się przesadzoną rubasznościa 


ı Zbawione ciekawych rysów charaktery- ! ruchów, oraz doborem zwyczajnych, naj- 


„W przekonaniu, że do zbadania 
przedłożonych wam zadań przystąpicie 
panowie z całą roztropnością i patryoty- 
cznym zapałem, życzę panom w ich pra- 
Cach pożądanego wyniku i pozdrawiam 
panów serdecznie“. 

Następnie odbył cesarz cercle. Naj- 
pierw rozmawiał z biskupami dr. S ch la u- 
chem i Dessewffy m, potem z de- 
putowanym hr. Juliuszem Szapary m, 
Hr. Stefanem Krdódy i Kolomanem 
Tisza. Z Szellem rozmawiał cesarz 
o pracach w delegacyi, zdr. Fa Fk iem 
i hr. Albertem Apponyim o spra- 
wach zewnętrznych. Do Münnicha 
wyraził się cesarz, że tak wspólua armia 
jak i honwedzi potrzebują ofic: rów i dla- 
tego zapewne przystąpić będzie potrzeba 
do powiększenia akademii Ludwika. J o- 
kaiowi złożył cesarz życzenia z powo: 
dn jego jubileuszu literackiego, który w 
tym roku będzie cbchodzony. Ko nel 
Abranyi, zapytany przez cesarza, od- 
powiedział, że delegacye przystępują do 
pracy wśród pomyślnej wróżby, gdyż 
chmury z politycznego horyzontu zni- 
koęły I pokój jest zapewniony. Cesarz 
uśmiechuął się i odpowiedział: „Tak, 
dzięki Bogn, ale kosztuje to wiele. Inne 
jednak państwa wydają jeszcze więcej 
od nas“. Abranyi dodał następnie, że 
całe Węgry ciesza się z uroczystości w 
domu cesarskiim, mianowicie z zaręczyn 
arcyksięcia Józefa Augusta z księżniczką 
Augustą. Cesarz odpowiedział, że ta ży 
czliwa pamięć narodu węgierskiego jest 
mu bardzo miła. Następnie długo rozma- 
wiał cesarz z br. Andorem Zie ly m. 
Na tem skończyło się przyjęcie delegaeyi 
węcierskiej. 

Poczem około sodziny 1 przyjmował 
cesarz delegacyę austryaCKĘ. 
Prezydent delegucyi austryackiej ks. Win- 
dischgrätz przemówił do cesarza w te 
słowa : 

„Posłuszna wezwaniu cesarskiemu ze- 
brała się delegacya Rady państwa, aby 
podjąć konstytucyjne obrady nad przed- 
łożeniem o wspólnych dochodach i wy% 
datkach austryaeko-węgierskiej monarchii! 
w r. 1898, 

„Wysoce cenimy sobie odznaczenie, 
jakiem jest obecne przyjęcie nasze przez 
cesarza i czujemy się szczęśliwymi, że 
mamy sposobność do złożenia cesfrzówi 
naszego poddańczego hołdu. Niechaj nam 
wolno wyrazić prośbę, aby cesarz raczył 
obdarzyć pełne odpowiedzialności prace 
delegacyi swoją łaskawą uwagą. Z pa- 
tryotyczną myslą utrzymania i rozwoju 
potęgi i wspaniałości monarchii, uważnie 
„bada delegacya siłę podatkową ludności. 
Wszystkie jednak ludy reprezentowane 
tn przez aelegacyę Rady państwa prze- 
jęte są świadomością, że możność Loż- 
wijania się w pokoju zawdzię*zają jedy- 
ni: mądrości i szlachetnej opiece swego 
ukochaneyo i uwielbianego cesarza, któ- 
ry strzegąc europejskiego pokoju, w pra- 
wdziwie ojeowski sposób łagodnie pa- 
nuje nad swomi wiernemi krajami. 

„Ożywieni takiemi uczuciami ośmie- 
lają się członkowie delegacyi Rady pań- 
stwa, zebrabi tu przed tronom, złożyć 
cesarzowi wyrazy niezmienn j wierności 
i oddania i łączą się we wspólnym okrzy- 
ku: Niechaj Bóg ochrania, błogosławi i 
strzeże cesarza l“ 

Na przemówienie to odpowiedział ce- 
sarz temi samsini słowy, jakiemi odpo- 
wiedział na przemówienie prezydenta de- 
legacyi węgierskiej, 

Następnie zstąpił cesarz z estrady 
tronowej i rozmawiał z poszczególnymi 
członkami delegaci. Prawie do każdego 


nagiąć się do poziomu myśli i pojęć 
swoich gości. 

Dotad nie rozumiałem jeszcze, czem 
ci ludzie Bogu zawinili i na jaką pokutę 
zawezwała ich bratowa do zamku, Teraz 
dopiero pojąłem. Największym ich grze- 
„hem jest — obżarstwo, a Janka chce 
ich z tej wady wyleczyć, wybijając klin 
kłinem. 

Azyatycka szarańcza, spadłszy na ła- 
ny. nie wyrządzi pedobnie doszezętnego 
zniszczenia w zbożu, jak ci ludzia nezy- 
nili w zawartości półmisków, Niechaj im 
wyjdzie na zdrowie, szezeyólnie temu 
Mae Mo pez rozłupał, a który 
He tyl lek Baryła, ezy coś podo- 

Przypuszezam, że imina i nazwiska 
s elskie brały swój początek w znami-n- 
nych objawach charakteru pewnej rodzi- 
ny. Tuk naprzykład, ów Baryła wyglądał 
rzeczywiście jak baryła i zapewne jego 
ojcowie podobne kształty posiadali, jak 
również profesor wielkiego i małego. abe- 
cadła, nazwiskiem Wicher, który zmiatał 
piorunem talerz po talerzu, a ledzae (zaź 
pewne z braku czasu na normalny od- 
dech) gwizdał przez nos przeciągle wzo- 
rem wichru jesiennego — niechybnie po 
przodkach gwizd ten razem z nazwa 
odziedziczył. Że dziedziczność może tu 
służyć za punkt wyjścia, najlepszy do- 
wód, iż mały Wicherek naśladuje ojca 
w harmonii nosowej weale dobrze, sądząc 
zapewne, że gwizd taki należy do dobre- 
o tonu, w którym rodzie jego był nie- 
doścignionym wzorem. Dlaczego zatem 
nie możnaby zrobić przypuszczenia, iż 


stycznych: Ostatnia zwłaszcza kasta ro- | pospolitszych słów w formowaniu zdań,|stary Wicher przywłaszczył sobie ów cha- 
i h 
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CENA OGLOSZEŃ: Ogloszenia zwyczajne za je 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wierm lub jego 
miejsce 29 et. 


z nich przemówił cesarz słów kilka, bądź] wiał cesarz z każdym delegowanym bar-ibowiem rządom Bismarka Niemcy są 
to dotyczących spraw kraju, bądź też ich |dzo łaskawie. Około godz. 2 skończyło 


spraw osobistych. 

Najpierw rozmawiał cesarz przez 
chwilkę z prezydentem delegacyi ks. 
Windischgritrem, a potem zwró- 
cił się do giupy, którą tworzyli Adamek, 


Mhsaryk, Pacak i Herold., Cesarz zapy- |, 


tał Adamka: „Należysz pan w: tym 
roku do delegacyi?* — i zaledwie, ten 
odpowiedział, odwróci się cesarz i od- 
s4 ad? nie zaszczyciwszy innych panów 
z tej grupy żadnem słowem. 


się przyjęcie. 


Z walki wyborczej 


w Niemczech. 


B- riln dnia 27. maja. 


Dzienniki liberalne narodowe i wol- 


Teraz przystąpił cesarz do prezesa |nomyślne rozpisały się z niermalem za- 
Kala polskiego Jaworskiego, które- |dowoleniem o rzekomem rozpadnięciu 


ma wyraził swoją radość, iż wita go jako 
ffteprezydenta delegacji. Następnie po 
¿szej rozmowie z Plenerem o 
słrawach czeskich, dalej z Chlumec- 
m, Deymem, Falkcnhaynem 
oroninim zwrócił się cesarz do 
hę Wodzickiego i tegoż zapytal, 
czy on po raz pierwszy jest członkiem 
delegacyi. Na potakującą odpowiedź, wy- 
rażił się cesarz w nader pochlebnych 
slowach o działalności hr. Wodzickiego, 
który tyle czasu poświęca pracom w sej- 
mie, w Radzie państwa a obecnie i w 
dełegacyach. 

Hr Stanislawa Badeniego 
wypytywał cesarz o jego brata namie- 
stmka Galicyi, a następnie zauważył, że 
yje galic. sejmu odznaczały się nader 


spękojnym charakterem i dlatego można 
było wiele pożytecznych rzeczy do skutku 
doprowadzić. Na uwagę hr. Badeniego, 
że przebieg sesyj sejmowych odpowiadał 
usposobieniu kraju. który chce w spoko 
ju pracować dla swego kulturnego eko- 

«znego rozwoju, przypomniał cesarz 

wałoną przez sejm ustawę o kolejach 
lnych i subwencyę przyznaną na ko- 

| Tarnopol-Halicz. 

~ Następnie rozmawiał cesarz z Har- 
tle m o kongresie filologów, z Sues- 

sem o sprawach Bośni, z Czedi- 

kiem i innymi. 

Popowskiego zapytał cesarz: 
ntan masz znowu referat extra-ordina- 
rium budżetu wojskowego?“ — Popowski: 
„Tak jest“. — Cesarz: „Zmniejszył sie 
nieco ?* — Popowski : „Właściwie nie“. — 
Cesarz: „Tak, ponieważ niektóre pozy: 


ZU -ordinarium do ordinarium 
przerfesione zostały. Ale lepiej, że tak 
się stało“. — Popowski: „Odpowiada to 
życzeniom wyrażonym w je:lnej z uchwał 
delegacyi*. 

Do Chrzanowskiego powiedział 
cesarz: „Cieszy mnie, że widzę Pana i 
że Pan zawsze tak pilnie pracnjesz w 
Radzie państwa, sejmie i delegacyach*, 
Chrsanowski: „Składam za to dzięki 
Bogu, że pozwala mı tak długo praco- 
wać dla cesarza, państwa i kraju“. — 
Cesarz: „Pan powracasz teraz z sejmu 
galieyjskrego, na którym tyle ważnych 
spraw załatwiono*. — Chrzanowski: „Tak 
jest. Sejm we wrześniu tamtego roku 
jeszcze załatwi! budżet na ten rok a w 
maju oddał się pracy dla spraw krajo- 
wych; pomiędzy innemi uchwalił sejm 
miljon zł. na budowę kolei we wselio- 
dniej Galieyi, które i dla całego państwa 
mają wielkie znaczenie”. — Cesarz: „O 
tak, koleje te mają wielkie strategiczne 
i ekonomiczne znaczenie dla całej mo- 
narchii*. 

W końcu rozmawiał jeszcze cesarz 
a innymi członkami delegacji, między 
nimi także z Lupulem, któremu wy- 
raził swe zadowolenie z przebiegu obrad 
sejmu buxowińskiego i wypytywał o stan | 
urodzajów. W ogóle z wyjątkiem wspo- 
mnianych wyżej mlodoczechów rozma- 


jw 


rakterystyczny 
wichru? 

W miarę dolewania piwa i wina do 
łapczywie wypróżuianych szklanek, hu- 
mor gości stawał się podobnym do ogól- 
nego wichru, u nawet kasta surdutowa 
(pod błogim wpływem alkoholu) okazala 
5 A względem cuchnących 

zuchów, gdyż rozmawiała z nimi przez 
stół dość przyjażnie. 

Dotąd szło wszystko jak najlepiej i 
byłoby może skończyło się jak najlepiej, 
gdyby nie winięszanie się mojej miłej 
gosposi do ogólnego rozhoworu. Wyrozu- 
miałem sobie, że Janka wymyśliła dla 
nich piękną pokutę i w tym celu podsu- 
nęła im temat do debaty o ludzie, a więc 
jego potrzebach, nieporadności, opilstwie 
itd., i w k ńcu prosiła każdego z biesia- 
dników o podanie środków zaradczych. 
Wierzajcie mi, gdybym to wszystko opi- 
sał, eo słyszałem dnia tego, następnie 
zaś esencyę podsuniętych myśli dolał do 
bieosu bultajskiego, zamieszał uczciwie i 
tak przyprawiony specyał podał na śnia- 
danie największemu z obżartusów, p2- 
wniebym go raz na zawsze z tej szka- 
radnej niecnoty wyleczył! La 

Dopóki jeszcze dzierżyli słowo księża 
i nauczyciele, mogłem ich słuchać bez 
obawy, że logika moja dostanie napadu 
choroby św. Wita; ci przynajmniej do- 
myślili się o co chodzi zacnej dziedziezce 
i trafili w jej gust jako tako, gdy atoli 
nadeszła kolej na panów naczelników, 
myślałem, że pęknę! Naraz wydało mi 
się, że stoję wobec bajki papy Ignacego, 
odegranej przez żywe osoby: 


narów od jakiego Pra- 


jskładały się wieki cale 


się centrum. Na odwrót pisma kouser- 
watywne z przekąsem odzywają się o 
„wzorowej zgodzie”, jaka panuje w ło- 
nie stronnictwa wolnomyślnego. I któż 
z tych krytyków ma słuszność? Czy 
w rzeczy samej udało się Capriviemu 
dokonać tego, nad czem lat dziesiątki 
głowę łamał Bismark? Centrum miało- 
by być rozbite, wolnomyślne stronni: 
etwo rozdwojone - - a więc na całej lh- 
nii usmiechałoby się powodzenie rzą- 
dowi, zdobyłby on większość, jakiej 
nie posiadał jeszcze, pewność jnicya- 
tywy, o jakiej nie marzył nigdy Bis- 
mark w najsmielszych snach ? 

Ile w tych wszystkich kombina- 
cyach jest prawdy? Rozważmy naj- 
pierw wynik, na wypadek, gdyby te 
wszystkie obliczenia i przypuszcze 
nia były prawdziwe. Cóż zyskałtby rząd 
w razie rozbicia centrum na demokra- 
tyczne i arystokratyczne stronnictwo, 
rzemieślników - przemysłowców i na 
stronnictwo rolników? (Czy w rzeczy 
samej osłabienie stronnietw parla- 
mentarnych byłoby wzmocnieniem ad- 
ministracyi i rządu cesarza mającego 
często porywy zbliżone do absoluty- 
zmu? a późno dziś w Niemczech 
wrócić do systemu rydryka, zwanego 
Wielkim; Prusom nigdy nie uda się 
zdusić idei partykularyzmu w państwie 
zjednoczonem. Na ten partykularyzm 
; zrodziiy go 
dynastye, walki krwawe. religijne ro- 
żnice, literackie prądy. lym partyku- 
laryzmem Niemcy w nauce 1 sztuce 
wzrosły. Każdy książę miał swój uni- 
werzytet, swój teatr, swoją bibliotekę, 
swoją administracyę dworską. Jeden 
starał się drugiego prześcignąć. Budo- 
wano drogi i kanały; regnlowano rze- 
ki, ulepszano grunta. Charakter też 
szczepów niemieckich jest tak ódmien- 
ny, że chyba rozmyślny fałszerz pra- 
wdy, albo ślepy spostrzegacz nie przy- 
zna głębokich, zasadniczych różne 
między Bawarczykiem a Prusakiem, 
Westfalczykiem a Saksończykiem. Ró- 
żnice te tłumione silnem niebezpie- 
czeństwem, grożącem ze strony Rosyi 
i Francyi wybuchają każdego czasu, 
ilekroć sprawy wewnętrzne wchodzą 
na porządek dzienny. Nie jest to przy- 
padkiem, że kanclerz nigdy nie rozpo- 
rządał stałą większością, i że Bismark 
w czambuł wszystkich wolnomyślnych 
i stronników centrum nazwał „fieichs- 
f»inde*, 

Ale zawsze w jednej kwesty! — 
odwrócenia niebezpieczeństwa ż4ewiię- 
trznego zgodne były wszystkie 
stronnictwa. Ilekroć padło słowo o Ro 
syi lub Francyi, odzywała się patryoty- 
czna nuta jedności niemieckiej. e te- 
raz i przedłożenie wojskowe nie zdo- 
lało zapewnić rządowi pożądanej wię- 


szości, to słusznie uważano w sferach | 


kierujących za oznakę wielkiego wzro- 
stu idei partykularystycznych. Dzięki 


Prawił mądry głupiemu a istocie ducha, 
A głupi go słucha. 

Gdy skończył, glupi się zdumiał. 

Ze mądrego nie zrozumiał. 


Takie przynajmniej odniosłem Wre- 
żenie, spojrzawszy na mówią a Jenkę i 
sluchającego Maćka Baryłę. Potem na- 
stąpiła miała zmiana osób i dokoracyj: 

Prawił głupi mądremu o istocie ducha, 
A mądry go słucha. 

Gdy skończył, mądry się zdnmiał, 

Że głupiego nie zrozumiał. 


Biedna Janka!... Ona wysila się, tłó- 
mączy, obrazuje, chciałaby niejako wlać 
połowę swej duszy w tego baryłę — 
tymrzasem on odpowiada jei wręcz na 
to, ż» chłopi to bydło, że pańszczyźnia- 
na nahajka to najlepsza dla nich nauka 
a „Nareszt* sto razy więcej wart, niżeli 
szkoła! Chciał jeszcze coś powiedzieć 
albe brakło mu słóx: a | | 


Lecz się zająknął, 
Bo byłby wyrzekł 


i to szczęście jego, 
cos bardzo głupiego. 


Gdy. Baryla z braku wyrażeń przer- 
wać musiał swoją oracyę, inii naczel- 
nicy poruszyli głowami na znak zrozu- 
mienia 1 zrobili uwagę: Í 

— Zacukał sie... zaenkał. 


„Zaenksą się...“ bogowie! co za PJ” 
Szny wyraz! Muszę zajrzeć do Lipan 
czy posiada tę perłę językową... ho jeżeli 


nie, gotów jestem napisać osobne uzu- 
pełnienie etymolog czne 0 „cukaniu . Na 
razie zrobię tylko uwagę, że logika stoi 
w odwrotnym stosnnku do cukania, co 


państwem utrzymującem zjednoczoną 
armię, broniącem wspólnych interesów 
na zewnątrz (w handlu i w przemyśle 
potroszę), ale nie mającem idei wewnę- 
trznej — chyba ideę bezwzględnej su- 
premacya Prus. 

Otóż przeciw temu zwierzehmictwa” 
wszystko się burzy. Choćby się centrum 
rozpadło, choćby wolnomyślui istnieć 
przestali, nikt się nie zgodzi na.dalsze 
pruskie postępy. W razie najlżejszych 
w tym kierunku usiłowań, przyjdzie do 
zatargów niebezpiecznych, a nawet do 
wojny domowej. Nieuawiść zwłaszczą 
w kilku krajach południowych przeciw 
Prusom jest tak żywą, jak mie była 
przed rokiem 1840. Na miejsce centrum 
przyjść musiałoby tedy inne stropni- 
ctwo i to katolickie, trudnoż bowiem 
przypuścić , żeby katolicy niemieccy 
mieli zniknąć z widowni, dlatego że 
kilkunsstu posiadaczy dóbr kłóci się o 
program z masą katolickiego ludu w 
Bawaryi, na Sziąsku, w Westfalii i 
Wirtembergii. Można zmienić program 
społeczny, można idee polityczne pod- 
dać reformie, ale nie zmienia się zasad 
historycznych i dogmatycznych wyzua- 
nia. Dlatego woluomyślni wiele ncier- 
pią, centrum zaś nic raimo pozorne- 
go rozszczepienia. Ileż to razy wie- 
szczono już Strounictwu katolickiemu 
upadek i rozkład, — ileż to razy wro- 
dzy udzielności i samodzielności bawar- 
skiej, aspiracyj hunowerskich, ukła- 
dali plany . na, szczątkach rozchwiewa- 
jącego się stronnictwa Windchorsta ? 
Ale nie nie spełniło się z tych niewcze- 
snych oczekiwań i nic spełnió się nie 
mogło. Gdyby nie było centrum, mu- 
siałcby się wytworzyć, — jego istnienie 
jest koniecznością dziejową, jest to kla- 
pa bezpieczeństwa dla katolickiego ludn 
niemieckiego przeciw protestantyzimowi, 
którego zasadą dogmatyczną jest inde- 
terentyzm, a którego ideą polityczną 
jest podporządkowanie się bez zastrze- 
żeń, bez skrupułów, bez ideału żadnego 
pod wszechwładzę peństwa. Katalicyam 
przeciw protestantyzmowi to samodziel- 
ność przeciw cazaryzmowi, to wiara 
przeciw absolutyzmowi politycznemu. 
Oto, dlaczego centrum dziś rozbite, ju- 
tro powstaćby musiało. Oto wytłuma- 
czenie całego nieszczęścia dla Niemiec, 
dla Europy, gdyby w rzeczy samej ka- 
tolicka frakcya istnieć przestała. 

Ale do tego nigdy nie przyjdzie, a 
najmniej teraz. Żs jednak w kwestyi 
przedłożenia wojskowego takie zasadni- 
cze rozprawy stają na porządku dzien- 
nym, —- jest to caem znaczeniem tej 
nstawy. Nie o zabezpieczenie granie 
teraz chodzi, ale o ugrupowanie wszy- 
stkich stronnictw, o konsolidacyę całej 
wewnętrznej polityki Niemiec. 

Program stronnictwa centrum ogł»: 
szony w (armanii jest Świetną pod 
każdym wz:lędem enuncyacyą, Przyj- 
dzie kiedyś i niedłago może czas, kiedy 
wszystkie stronnictwa w Bawaryi, Sak- 
sonii, Badenie, Wirtembergii, kiedy s4- 
mi wolnomyślni w Prusiech dziś tak 
przeciwni „katolickiej reakcyi* złote pra- 
wdy tego programu przywłaszczą subia, 
kiedy słowo o „peństwie militarnem“, 
o „stojącym otozie wojskowym“, o 
„wyczerpaniu wszystkich sił“, kiedy 
"pozycya „przeciw monopolom a żąda - 
nie podatków od zbytku“ zostaną wy- 
pisane na chorągwiach wszystkich roz- 
sądnych frakeyj, Centrum domaga się 
też zniesienia nstaw wyjątkowych dla 
Jezuitów, postawievia szkoły, admini- 


' oźna przyjąć za pewnik matematyczny,,, 

Tymezasem...* 

egu- 

5 uwage 
g awg w gore 1 
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Dwunasta hila na zamkowym z 
rze, gdy Leszek, kafńezac właśnie 
o „cukania*, podniósł 
nachylił ją ku oknu, 
w zawiasach, na: podwórzu zawarkotały 
koła powozu. Leszek, wyjrzawszy przez 
okno, rozróżmił w mroku nocnym ciemną, 
barczy stą postać wysiadającą z powożu. 
Legaviec łasił sie u nóg pana, przysia- 
dał na tylne lapy i skomlł radośnie. 
Młody doktor wybiegł przed ganek. 

'  — Jak się masz Roman! — zawołał. 
A to ty... Jak się masz, skądżeś 
wziął? e a. 
Przyjechałem przed pięciu dniami 
na wakacye, ` i 

> Chwała Bogu... No, jak się Masz 2... 

Ściskali się i całowali. | 

— (o słychać w domi? — pital 
wśród tego Roma1 — nie nowego?... Ba- 


tu 


Się 


ja i Janka zdrowe? — 

bunia Zdrowe, wesołe. W domu wszyst- 
dobrze. : 

ko 3 Ohodźmy do pokoju... Tylko cieho, 


nie trzeba nikogo budzić. Głodny jestem. 
Zawołamy Jana i przekąsimy... co? Có- 
żeś ty robił, żeś dotąd ubrany 

— At, pisalem. 

— Aha... 

— Musisz wiedzieć, że jestem 


ktorem. p 


(C. d. n.) 
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stracyi na szerszych podstawach chrze- |jakobyśmy bezwzględnie byli wroga- 
ściańskich, domaga się ustaw ku ochro-|mi Zachodu i jego kultury. Przej- 
nie rękodzieł, ustaw przeciw lichwie i|mujemy od Zachodu wszystko, co do- 
domokrążstwu. i bre, ale nie zrzekając się naszego od- 
Program znany i zbyt obszerny i|rębnego bytu politycznego“... 
ważny, aby kwestya wojskowa mogła A przecież Fzancuzi, Anglicy, Wło- 
go zniszczyć. Jeśli Schorlemer w West-|si, Niemcy są tym Zachodem i wytwa- 
falii zażądał, aby dla rolników wyzna- |rzają tę kulturę, a jednakowoż każdy 
czono osobno 4 mandaty, to słusznie|z tych narodów ma swój odrębny byt 
odezwały się para że z równem |polityczny, i jeszcze go przez tę kul- 
prawem możnaby się domagać osobnej |turę zachodnią potęguje. Czyż może 
reprezentacyi dla rękodzielników, prze- |p. Ignatiew na seryo mydlić oczy Ro- 
mysłowców itd. Na zebraniu w Mona- |syanom takiemi banialukami ? i 
sterze zaprotestowało 290 mężów za-| Dalej prawił p. Ignatiew: „Z poli- 
ufania przeciw 60 zwolennikom idei tyką zagraniczną nie mamy nie do 
Schorlemera. Syn Schorlemera przej- |czynienia. Jest ona skoncentrowaną 
dzie do obozu narodowo-liberalnego — wyłącznie w rękach rządu, który we- 
jak mówią. Ale takie wypadki nie dle najrdzenniejszej istoty autokracyi 
wiele znaczą. Obliczano tuzinami od- |tworzy przedstawicielstwo idei naro- 
stępców, a tymczasem najlepiej pa du rosyjskiego i jego najwewnętrzniej- 
formowana Xreutz. Ztg. po dekładnym |szego uczucia. A wszakżeż bez mie- 
obrachunku doszła do cyfry 18 ary-|szania się w czynną politykę , mogą 
stokratycznych członków centrum (w|ludzie prywatni wierne oddawać usłu- 
całych Niemczech), którzy ani do inne-|gi carowi i ojczyźnie* itd. 
go obozu nie wstąpią ani osobnego nie Podobno poruszył tu p. Ignatiew 
utworzą stronnictwa, ale tylko po pro- | okoliczność, dla której Towarzystwo 
stu kwitują ze służby politycznej. Na | jego stało się niemiłem Grażdaninowi i 
ich miejsce wchodzi żywioł wieśnia-|carowi. Faktem jest przecie jawnie 
czy (w Bawaryi zwłaszcza) a nie wolno |przyznanym, że Towarzystwo p. Igna- 
zapominać, że jest to żywioł najbar-|tiewa w r. 1876 prawie pół miliona 
dziej konserwatywny i najwięcej nie- |rubli wydało na uzbrojenie i wypra- 
ubłagany i konsekwentny w swych |wienie ochotników do Serbii, i fakt 
zasadach. Usuwają się ci, którzy byli |ten dobitnie zadaje kłam twierdzeniu 
- za wnioskiem Huenego — a opozycya |p. Ignatiewa, że Towarzystwo to z za- 
przeciw rządowi (w centrum przynaj-|sady nie trudni się polityką zewnę- 
mniej) tylko wzrośnie. trzną. Ale było też muóstwo faktów 
Inaczej rzecz się ma z wolnomyśl-|innych tego rodzaju, choć nie wprost 
nymi. Stronnictwo to w rzeczy samej | wojennych. 
rozpadło się. Dotychczas posiadali wol- Niezawodnie szowinistyczne relacye 
nomyślni 67 mandatów. Z liczby tej|słowiańskich Towarzystw dobroczyn- 
tylko 43 zostanie z pewnością przy |ności moskiewskiego a zwłaszcza pe- 
odłamie Richtera („Freisinnige Volks- |tersburskiego były powodem, że poli- 
partei“), 13 zaś należeć będzie do|tyka gabinetu petersburskiego obrała 
„Freisinnige Vereinigung“ godzącej |te drogi brutalne, które ją z kretesem 
się z rządem na ustawę wojskową.| wyparowały z Bułgaryi i Rumunii a 
W jedenastu powiatach wyborczych |w- Serbii coraz bardziej nie dopi- 
toczą się rokowania tj. lepiej mówiąc : |sują intencyom tegoż gabinetu. Ośle- 
spory zacięte. Wolnomyślni w ogóle | piona agitacya i propaganda tych to- 
nie mają racyi bytu. W „patryotyzmie* | warzystw brała swoje i swoich ajen- 
uprzedzili ich narodowcy liberaini a|tów marzenia za rzecz dokonaną, za 
w „wolnomyślności* socyalni demo- taką też miał je gabinet — i zawiódł 
kraci. Ich znaczenie dawno już upa- |Się. Nadto przekonał się rząd rosyjski, 
dło. Trzymali się nałogiem wyborców, |że towarzystwa te uważały siebie za 
arentelą i związkami z wyborcami. |rząd rosyjski wedle tego postępywały 
Czas im usunąć się. Powietrze w Niem- | w swojej agitacyi i propagandzie, czego 
czech potrzebuje świeżego przewiewu!|rząd autokratyczny tem bardziej ścier- 
A. B. pieć nie mógł, że Rosya same tylko 
haniebne klęski ztąd odnosiła. 

Zdaje się, że tylko w Austro-Wę- 
grzech pomiędzy Rusinami, Czechami, 
Słowieńcami, Serbami, Kroatami, Sło- 
wakami odnosi akcya słow. Towa- 
rzystw dobroczynności sukcesy, jakoż 
niemałego zawichrzenia narobiła. Wsze- 
lako nie wzbudziła ona zasadniczych 
sympatyj ku Rosyi między temi naro- 
dami. Sympatye te są tylko manifesta- 
cyą niezadowolenia tych narodów z 
toku spraw wewnętrznych w Austro- 
Węgrzech. Są to jeno sympatye okoli- 
cznościowe, chwilowe, które zniknąć 
muszą z danemi okolicznościami i z 
chwilą. Do tego przekonania niezawo- 
nie doszedł już rząd rosyjski i ogół 
Rosyan i ztądto pochodzi, że Hały- 
czanyn takie wypisał lamenty, że Ro- 
syanie zgoła nie zajmują się i nie 
chcą się zajmować „Russkimi* w Ga- 
licyi, że więcej badają i piszą o środ- 
kowej Afryce niż o Rusi galicyjskiej, 
i naturalnie skąpią „posobij* (subwen- 
cyj). Rząd rosyjski 1 ogół rosyjski zro- 
zumiał, że akcya ta Żadnej istotnej 
korzyści mie przynosi Rosyi, ani na- 
wet żadnej szkody Austro-Węgrom, a 
tylko na rząd ten i Rosyę ściągnie za- 
rzuty i potęguje nienawiść. 

Wspomnianej mowy hr. Ignatiewa 
nie można sobie inaczej wytłumaczyć, 
jak tem, że rząd i ogół rosyjski umy- 
wają ręce od czynności „słowiańskich 
towarzystw dobroczynności". Artyku- 
ły pism tak różnych, jak Graźdanina 
a niezawisłego Wiestnika Jewropy naj- 
zupełniej ten domysł potwierdzają. 
Mowa ta jubileuszowa bardzo tedy trą- 
ci mową przedpogrzebową. KAJ 

Depesze gratulacyjne nadesłali mię- 
dzy innymi książę Czarnogóry i następ- 
ca tronu czarnogórskiego, dalej metro- 
polici czarnogórski i serbski, oraz liczne 
towarzystwa. 

Najwięcej naturalnie zajmuje list 
biskupa Ńtrossmajera, którego część 
tylko odczytał Ignatiew. Ks. biskup 
diakowarski mial napisać: „Chętnie 
przyłączam się do uroczystego zebrania 
jubileuszowego szanownego Towarzy- 
stwa słowiańskiego. Niestety, mój wiek 
sędziwy i zrajnowane zdrowie moje nie 
poz walajsą mi podjąć podróży tak dalekej. 
Wszystk emi myślami memi, całą duszą 
i całem sercem lecę do was w nadziei, 
iżby Bóg błogosławił i obfitem w owo- 
ce uczynił wasze szlachetne Towarzy- 
stwo. Po bratersku i z głębi serca wi- 
tam jeszcze raz Towarzystwo, i dzię- 
kuję za dobrodziejstwa, jakie niektó 
rym ziomkom moim już wyświad- 
czyło. * : 4 

Reszty listu tego hr. Ignatiew nie 
odczytał. O ile znamy ks. bisk. Stross- 
majera, ta reszta niezawodnie zawierała 
ustępy niemiłe dla p. Ignatiewa 1 jego 
Popleczników. 


Słowiańskie Tow. dobroczynności 


w Petersburgu. 


Lwów d. 29. maja. 

Objawia się przecież pewne otrze- 
żwienie umysłów w Resyi. 

Jubileusz petersburskiego słow. To- 
warzystwa dobroczynności nietylko nie 
obudził zapału, ale owszem odbył się 
wśród złośliwych urągań takiego, czy- 
tywanego przez cara rażźdanina, i 
śród poważnych chłost ze strony or- 
ganów, reprezentujących niezależną, 
niesfałszowaną opinię narodu, jak 
Wiestnik Jewropy. Wiadomy już nam 
jest artykuł Grażdanina, w wilię jubi- 
leuszu ogłoszony i przez samego wła- 
ściciela, ks. Mieszczerskiego podpisany. 
Ale i w dalszym przebiegu uroczysto- 
ści Grażdanin pisze, i to z rosyjską 
iście otwartością o Słowianach niero- 
syjskich, którzy sympatye Rosyi ma- 
teryalnie dla siebie wyzyskują. Książę 
oświadcza, że w r. 1876 był zapalo- 
nym zwolennikiem zagranicznej braci 
słowiańskiej, — ale zupełnie go wy- 
trzeżwiły doświadczenia, jakie Rosya 
następnie z nią poczyniła. 

Przypomnijmy sobie, że w r. 1876 
wrzała właśnie wojną serbsko-turecka, 
wstęp do wojny rosyjsko-tureckiej — 
i że wówczas petersburskie słowiańsk. 
Towarzystwo dobroczynności w całym 
blasku, w 8 lat po swojem założeniu 

stąpiło, zebrawszy niewiadomo ile, 
ale wydawszy niemal pół miliona ru- 
bli na wyprawę jen. Czernajewa do 
Serbii, której go na wodza na- 
rzucono. ~ 

Jakoż główne ustępy mowy swojej 
ną uroczystem zebraniu jubileuszowem 
prezes Towarzystwa, jen. Ignatiew, 
widział się zmuszonym poświęcić nie 
tryumfom swego dziecka, ale bronie- 
niu go od napaści, a w tej obronie — 
mił to mimowoli, czy z musu — odsło- 

też otwarcie główny cel swego 
Towarzystwa. Jest nim panrusyzm, tj. 
zamienienie wszech Słowian w Rosyan 
z języka i z aspiracyj politycznych, a 
więc pod materyalnym i moralnym 
wględem narodowościowym. Jen. hr. 
Ignatiew rzekł między innemi: 

„W kołach EE urskich często- 
kroć podnoszą kwestyę: „w jakim też 
celu w ogóle istnieje w Rosyi „Towa- 
rzystwo słowiańskie“ (jest jeszcze 
starsze od petersburskiego, założone 
przez Pogodina, „takież towarzystwo w 
Moskwie p. r.), i co ma ono do czy- 
nienia tu w Petersburgu, co ono przed- 
stawia? Wszak czasy egzaltacyi sło- 
wiańskiej minęły, bawienie się w sło- 

35300 uż z mody i wszy- 
wianizm wyszło Już, a a 
stkim się przejadło ! Otóż m czać 
za obowiązek, otwarcie Wwy W, 
nasze przekonanie co do  stanowistā, 
jakie Towarzystwo zajmuje. 

„Jesteśmy następcami 1 P 


peszę „od siebie w imieniu narodu cze- 
(0. ar ten , SE i 

ie, aby o nim mówiono. Ży- 
A hr. Ignatiewowi jak najwięcej 


o duchu ch sojuszników.  « 


spadkobiercami tych, których, erk e 

czaj słowianofilami Zz0wią, ES 

rzy jednakowoż w rzeczywis sa OO 
tylko wyrazili prawdziwą ide? Z Rady miejskiej. 
rosyjską, co niezmienna żyła w taj- (Uchwały.) 


nych głębiach duszy narodu i ciągle 
jeszcze jest żywą, pomimo tych wszyst- 
kich zgubnych wpływów, które 
z zewnątrz na rosyanizm działały. 
Dzierżymy się stale przekonań i idea- 
łów Aksakowów, Samarynów, Chomia- 
kowów i innych, których idee, Bogu 
dzięki, obecnie w masę wykształcone- 
go społeczeństwa a nawet w sferę 
najwyższą wsiąkły. (A to jest właśnie 
panrusyzm zamiast panslawizmu ; p. T.). 
Wszelako niesłusznie nas posgwEajĘ, 


Na wstępie onegdajszego posiedzenia 
Rady uchwalono nagły wniosek r. dr, 
Małachowskiego, aby delegatom gminy, 
którzy w Wiedniu przeprowadzać będą 
;praw amwajową , 
Fa das REL „celem doprowa- 
dzenia do skutku zaniechanego ro 
dyrekcyę kolei państwowych skie: >= 
budowy głównego dworca ni placu lo 
necznym. Projektu owego zaniechał Z8- 


miastu i poprawy kanalizaeyi. 


czą wybudować na przyszły rok kolej je- 


polecić zarazem, | toś 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 30. Maja 1898. 


rząd kolejowy ze względu na koszt sze- 
ściu do siedmiu milionów. 

Po wyjaśnieniu referenta r. Kędzier- 
skiego — na zapytanie r. dr. Dziędzie 
lewicza — iż szczegóły budowy i planów 
tramwaju elektrycznego zostaną w swo- 
im ezasie Radzie do rozpatrzenia poda- 
ne, uchwalono na wniosek r. dr. Byku 
zamknięcie dyskusyi. 

Z zapisanych do głosu mowców pier- 
wszy przemówił r. p. Syroczyński, o- 
świadczając, iż za wnioskami elektry- 
cznej komisyi głosować będzie z tego 
powodu, że kolej konna, zdaniem wszy- 
stkich bez wyjątku znawców, nawet br. 
Gostkowskiego, jest droższą od elektry- 
cznej; kto zatem chce mieć najtańszy 
sposób komunikacyi w mieście, stano- 
wczo musi się przechylić na stronę elek- 
tryczności. 

Tak samo zdanie rozpowszechnione, 
jakoby admiuistracya gminna wszelkich 
przedsiębiorstw była o tyle droższą od 
prywatnej, iż zniweczy korzyści, jakie 
elektryczne motory przynieść mogą, nie 
w każdym wypadku jest usprawiedli- 
wioną. 

Gdy tedy miasto nasze lepszej niż do- 

tychczas komunikacyi stanowczo potrze- 
buje, a co za tem idzie, mowa kolej bę- 
dzie się opłacała, więc wnioski komisyi 
są uzasadnióne i powinny zostać przy- 
jęte. 
z R. dr. Roszkowski wykazywał na przy- 
kładzie miasta Budzina, iż kolej elektry- 
czna nietylko się opłaca, ale nawet duje 
zysk 7%, a akcye jej za 100 zł. płacą 
po 170. Tak samo fakt, iż zgłosiła się 
nawet krajowa firma do dzierżawy przy- 
szłej kolei dowodzi, choćby jak kto obii- 
czał, że kolej elektryczna we Lwowie co 
najmniej nie przyniesie w 10 lub 15 
pierwszych latach żadnych strat, Tak 
samo przykład Wiednia okazuje, iż przed- 
siębiorstwo oświetlania 
miasta może być zyskownem. Że miasto 
pożyczonymi kapitałami budować będzie 
kolej, to nie stanowi również argumen- 
tu, bo najpierw długi, zaciągnięte na 
inwestycye nie są długami, a następnie 
słuszną i godziwą jest rzeczą, aby i przy- 
szłe pokoleni» płaciły coś za te urzą- 
dzenia, z których korzystać będa. Aby 
zresztą uspokoić pod tym wzgledem u- 
mysły, należy na razie opuścić we wnio- 
skach komisyi słowa, iż miasto własnym 
kosztem ma budować kolej. Później po 
bliższem zbadaniu rzeczy można będzie 
stanowczo tę rzecz rozstrzygnąć. 

R. dr. Gostyński zwrócił tylko jeszcze 
raz uwagę Rady na rezolncyą sekcyi IV., 
zastrzegająca, 1ż projekt kolei elektry- 
cznej uie stanie na przeszkodzie ani nie 
przewlecze robót około uzdrowotnienia 


R. Rewakowież wywodził, że oblicze- 
nia komisyi są błędne głównie pod wzglę- 
dem rentowności przyszłej kolei. Z tego 
powodu najodpowiedni+jszą byłoby rze- 


dynie od środka miastu na plac wystawy, 
a resztę przedsiębiorstwa oddać krajowej 
jakiej spółce, jeżeli się naturalnie znaj- 
dzie. 

R. dr. Byk dowodz.ł, iż ciągłe narze- 
kania na wysokość długów miejskich nie 
mają żadnej podstawy, bo za owe dwa 


miliony długow zyskało miasto tyleż albó|tryczna po rozpatrzeniu złożonych ofert 


i więcej szkół, bruków, koszar, kanałów 
i innych urządzeń. Nie ma więc powodu 
do obawy przed zaciągnięciem nowego, 
choćby nawet znacznego długu nie uą 
zbytki, ale na rzecz produktywną. Spra- 
wa budowy kolei elektrycznej już dotąd 
przyniosła tę korzyść gminie, iż uwolniła 
ja od przewagi tramwaju konnego, która 
nieraz dała się przykro uczuć. 

R. br. Gostkowski bronił swoich obli- 
czeń. Nie twierdził on nigdy, ani teraz 
nie twierdzi, jakoby jego jedynie cyfry 
i obliczenia były pewne i nieomylne, ale 
teraz i przedtem utrzymuje, iż jego ra- 
chunek jest prawdopodobniejszym niż 
rachunek komisyi, zwłaszcza gdy na po- 
parcie swego twierdzenia, iż miasto po- 
niesie straty, daleko więcej przykładów 
z zagranicy przytoczyć może, niż obroń- 
cy komisyi dla udowodnienia swoich 
twierdzeń. Jeżeli już nie zaniechać my- 
śli budowania kolei elektrycznej, to po- 
winno miasto wstrzymać się z deeyzyą 
w tej sprawie przynajmniej do czasu, gdy 
gazownia przejdzie na własność gminy. 
Wówczas będzie ona miała wolne ręce, 
a co najważniejsza tani, bo własny gaz 


jako motor. 


Wniosek r. dra Roszkowskiego, aby 
p. dyrektor Hochberger zbił naukowo 
twierdzenia br. Gostkowskiego, jak ró- 
wnież wniosek r. dra Ciesielskiego, aby 
wybrać jeneralnych moweów, nie utrzy- 
mały się poczem r. Niemczynowski 
wyraził zdanie, iż większe część miesz- 
kańców Lwowa, obywateli przedmiejskich, 
wobec niepewności, czy przyszła kolej 
przyniesie jakie zyski, czy też tylko ua- 
razi miasto na ogrom:e straty, a 4 dru- 
giej strony wobec bruku bruków, chodni- 
ków, światła i wody na przedmieściach, 
stanowczo jest przeciwną wszelkiej elek- 
tryezności, którą uważać będzie za zby 
tek. Elektryczność ni» wyjdzie również 
na korzyść rękodzieł, bo ona tylko uła- 
twia im rozwój, ale go nie popiera, a 
miastu przedewszystkiem trzeba wzbu- 
dzenia przemysłu. Tam, gdzie — jak we 
Lwowie — tysiące rąk ludzkich nie mają 
co robić, tam elektryczność wcale do pod- 
niesienia rękodzieł się nie przyczyni. 

Wieeprezydeat dr. Marchwicki bronił 
wystawy krajowej przed uieprzychylnymi 
aluzyami, które w ciągu rozpraw czynio- 
no, i wśród powszechnych oklasków pod- 
nosił poświęcenie tych setek ludzi, któ- 
rzy dla tego pięknego przedsięwzięcia 
zgodzili się ofiarować swoj czas i trudy 
na przeciąg całych dwóch lat. Dalej co 
do sprawy kolei, to nie jest ona konie- 
czną dla wystawy, ale dla miasta same- 
go, bo pominąwszy już to, IŻ na przed- 
mieściach, przeciętych torem tramwajo- 
wym, grunty i domy podskoczą w war- 


O8El Napewne w dwójnasób, to sam prze- 
cież tabor i urządzenia reprezentować 
będą ogromną wartość, która dla miasta 
nie zginie. Stan finansowy miasta jest 
wcale dobry, a kolej elektryczna nietylko 
do placu wystawy poprowadzona, ale zbu- 


elektrycznego 


Nie uwłaczając powziętej uchwale budo- 


skiego, że uchwalona na ten cel kwota 


dowana w całej rozciągłości proponowa- 
nej przez komisyą, przyniesie gminie 
zyski. Mowca postawił wreszcie wniosek 
— uchwalony — imiennego głosowania. 

Referent r. Kędzierski stwierdził nie- 
które omyłki w obliczeniach br. Gostkow- 
skiego, dalej przypomniał, iż br. Gost- 
kowski sam pierwotnie i to przez dłuż- 
szy czas, bo przez 6 miesięcy, był zwo- 
lennikiem kolei elektrycznej, a dopiero 
od paru tygodni stał się jej przeciwnym, 
wreszcie imieniem komisyi złożył p. dyr. 
Hochbergrowi podziękowanie za jego gor- 
liwą pracę I zgodził się na opuszczenie 
we wniosku słów „gmina na wlasny ra- 
chunek kolej budować będzie“. 

Nakoniec stwierdził p. prezydent, iż 
statystykę tramwajowa posiada miasto od 
r. 1880 bardzo dokładna i b-z zarzutów. 

W głosowaniu imiennem przyjęto wnio- 
ski komisyj w następujacem dosłownem 
brzmieniu: 

Gmina m. Lwowa postanawia: 

1. a) wybudować kosztem 660.000 zł. 
we Lwowie kolej elektryezna, 

b) zakład dla wytwarzania i przesy- 
łania prądu elektrycznego kosztem 200 
tysięcy zł. 

2. na cele wykonania powyższych za- 
kładów i urządzeń przeznacza się kredyt 

łącznej kwocie 860.000 zł.. który ma 
Wé pokryty % pożyczki po uzyskaniu za- 
twierdzenia przez Wydział kraj, w myśl 
$ 85 statutu dla m. Lwowa. 

8. trasę kolei elektrycznej ustanawia 
się w kierunku przez miejski urząd bu- 
dowuiczy i komisyę elektryczną Rudy m. 
projektowanym, a przez zastępców gminy 
m. Lwowa delegowanych uchwałą Rady 
m. z 18 kwietnia b. r. przy komisyi re- 
ambulacyjnej z d. 18 kwietnia i nastę- 
pnych zmodyfikowanym. i 

4. przeprowadzone dotąd przez komi- 
syę elektryczną, względuie miejski urząd 
budowniczy i magistrat kroki, co do uzy- 
skania koncesyi rządowej na budowę 
kolei elektrycznej i zukładu dla oświe- 
tlenia i dostarczania prądu elektrycznego 
zatwierdza się. 

5. szczegóły projektów na budowę ko- 
lei i zakładu dla oświetlenia elektryczne- 
go, oraz wnioski eo do sposobu wykona- 
nie ich, będa Radzie miejskiej osobno do 
uchwały przedłożone, 

6. komisya elektryczna w dotychcza- 
sowym swym składzie z przybraniem br. 
Gostkowskiego i p. Rutkowskiego zająć 
się ma wspolnie 4 miejskim urzędem bu- 
downiczym i przy udziale referenta III. 
departamentu magistratu dalszem prze- 
prowadzeniem Sprawy, oraz przygotowa- 
niem szczegółów projektu po myśli ustę- 
pu 5 niniejszego wniosku. 

1. magistratowi poleca się, aby w ślad 
swej petycyi z duia 10 stycznia 1898 r. 
i z powodu reskryptu ministerstwa hau- 
dlu z dnia 21 marca 1893 r. przedłożył 
tej władzy dodaikowe Sprawozdanie o 
uchwałach Rady miejskiej po myśli ustę- 
pa 1i 2 niniejszego wniosku. 

8. sfinansowanie tej sprawy odstępuje 
się sekcyi Il, która przedstawi swe wnio- 
svi do decyzyi pełnej Radzie miejskiej. 
Przyjęto też wniosek r. Rawskiego: 


wy kolei elektrycznej, a przed przystą- 
pieniem do budowy tejże, komisya elek- 


dzierżawnych, wejdzie w rokowania z ofe- 
reutami i przedstawi swoje wnioski Ra- 
dzie m. Lwowa, i dodatek prof. Gostkow- 


użytą ma być tylko w miarę potrzeby. 

Również i rezołucyę sekcyi IV, o któ- 
rej wspominał r. dr. Gostyński, uchwa- 
lono. 

Do dełegacyi, która dziś ma wyjechać 
ào Wiednia dla rokowania z minister- 
stwem, wybrano pp.: Mochnackiego, By- 
ka, Gostkowskiego, Hockbergra, Łyszkow- 
skiego i Popiela. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


UV" ITA 
pływów pieniężnych na cele Wystawy krajowej 


Lista II. 
Subwencyej Hubskryb- 
1 k | i wpłaty | cyc nafun- 
s u fundusz) dusz gws- 
mię ; nad M | zakładuwy rancyjny 


Z listy pierwszej 5405 4910 
Hr. Baworowski Michał 20 t 
Hr. Badeni Stanistaw | 1500 2000 
Br. Brunicki Julian 250 — 
Baezewski Leopold 100 250 
Gubrynowicz i Schmidt 250 F 
Bałłaban Karol 500 = 
Juroszyński £ygiount 250 = 
Jędrzejewicz Stanisław 250 S 
hr. Koziobrodzki bzezęsny ZKU - 
hr. Lunekoroński Zbigniew 100 = 
br. Błxżowski Maryan = 250 
Łodyński Stanisław 250 = 
Markiewicz Stanisław 250 — 
Obertyński Kaźmierz 250 — 
Obertyński Jan | 250 z 
Garteuberg Mojżesz 1000 1000 
Btow. urzędu: saliergiln 5 2 
gi m. Bolechowa a 
Magistrat m araona Hi A 
Rada pow. w Drohobyczu TONEN ES 
„ » W BStanistawowio) 50 | = 
| 
C. d. n. 
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KRONIKA. 


Lwów dnia 29 maja. 


Zapiski osobiste. Delegaci jeneralnej 
dyrekeyi kolei państwowych, pp. dr. Sein- 
feld i Rohaczek odjechali dziś ze Stanisłą- 
wowa do Wiednia. 

Mianowania. Ministąr handlu zamia- 
nował podoficerów Juliusza Korneckiego, 
Markusa recte Marcina Schmerza, Rudolfa 
Sudeka Seemena vel Zemana, tudzież eks- 
pedytorów pocztowych: Adama Pelczara i 
Daniela Salo, asystentami pocztowymi, zaś 
dyrekcya poczt i teiegrafów przeznaczyła J. 
Kornackiego i Salo do Dembicy, Schmerzu 
do Podwołoczysk, Sudeka do Krakowa, Ze- 
mana do Żółkwi i Pelezara do Dukli. 

Minister rolnictwa zamianował asystenta 
rachunkowego przy dyrekcyi lasów i dóbr 
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skarbowych we Lwowie Władysława Fory- 
sta, oficyałem rachunkowy przy tejże dy- 
rekcyj. 

Odznaczenie. P. Alfred Madurowiez, 
starosta w Tarnopolu otrzymał przy sposob- 
ności przeniesienia go w stan spoczynku or- 
der żelaznej korony TII. kl. 

Dr. Żurakowski, asystent instytutu ba- 
kteryclogicznego dra Bujwida, został powo- 
łany na stanowisko kierownika stacyi che- 
miezno bakteryologicznej miejskiej w Odesie. 


Slub p. Julii z br. Gostkowskich Sza- 
layowej z p. Wiktorem Nennellem, radcą 
sądowym, odbył się d. 27, bm, w kościele 
00. Karmelitów w Krakowie. 

Dnia 29. czerwca w Kretyndze odbędzie 
się ślub Aleksandra hr. Ostrowskiego, syna 
Tadeusza i Ludwiki z Kuczyńskich hr. 
Ostrowskich, z hrabianką Heleną Tyszkie- 
wiezówną, córką Zofii z Horwattów hr. Jó- 
zefowej Tyszkiewiczowej, 


Towarzystwo szkoły ludowej. 
Wczceraj odbyło się we Lwowie walne zgro- 
madzenie Koła pań pod przewodnictwem 
pani Szczepanowskiej i przy bardzo licznym 
udziale członków, bo więcej niż 130 pań 
zapełniło salę ratuszową. Z strony Koła 
mężczyzn uczestniczył delegat T. Romano- 
wież. P. Szczepanowska zagaiła zgromadze- 
nie przedmową serdeczną, w której zachę- 
cała zaromadzonych do jednoczenia i skrzę- 
tnego zbierania środków na cele towarzy- 
stwa. Następnie po przyjęciu do wiadomo- 
ści sprawozdania zarządu, odezytanego przez 
p. Czechowiczową i sprawozdania kasowego, 
odezytanego przez p. Bieńkowska, udzielono 
wydziałowi absolutoryum. Po omówieniu 
Sprawy zaprowadzenia papierów listowych 
i kart korespondeneyjnych na wzór czeskiej 
„Natice* i automatów z zapałkami, przy- 
stąpiono do wyborów, których rezultat jest 
następnjący: Przewodnicząca: p. Helena 
Szczepanowska. Zastępczynie: pp. Marya 
Jeleniowa, Marya Romanowiczowa. Skarb- 
niezki: pp. Stanisława Bieńkowska, Stani- 
nisława QGrossówna. Sekretarki: pp. Bogu- 
miła Czechowiczowa, Marya Szydłowska. 
Do komisyi kontrolującej weszli: p. Zofia 
Horoszkiewiezowa i p. Adolf Stroner. 


Wybory do zarządu, do wydziału 
nadzorczego i do sądu polubownego lwow- 
skiej kasy chorych, odbyły się wezoraj. 
Osobno głosowali robotnicy a osobno praco- 
dawcy. Z grona robotników na 66 głosują- 
cych zostali wybrani do zarządu: dr. 
Tob. Aszkienazy, Rom. Baczyński, Filip 
Bezen, Herm. Englender, dr. Izuak Feld, 
Wład. Lewicki, Adam Mussil, Karol Nacher, 
Jul. Obirek, Wład, Primus, Stan. Stańczyk 
i Wasyl Woźniak. Zastępcy : Jan Baumgar- 
ten, Fryd. Dewechy, Jan Schwabl, Wład. 
Gruszczyński, Paulin Targoński i Michał 
Bogucki. Do wydziału nadzorczego; Rol. 
Bernard, Ryszard Emot, Jan Gubaj, "Tad. 
Gąsiorowski, Szym. Hay, Ad. Krajewski, 
Aleks. Oberhardt, Włodz. Topolnicki. Za- 
stępcy : Dawid Hescheles, Edm. Klohse, 
Dawid Krämer i Mikołaj Panejko, Do sądu 
polubownego: Ludwik Jaworski, Zyg 
Kitaj, Edw. Krajewski, Jul. Post, Art. Por- 
des, Jan Sagański, Jul. Stepanek, Ant. 
Schreiber, Ign. Streer, Mich. Sikorski, Adolar 
Weigel, Franc. Wysocki. Zastępcy: Filip 
Bisanz, Karol Czarnecki, Jan Słojowski, Bol. 
Sopiński, Joachim Schirmann i Leopold 
Schweitzer. 

Z grona pracodawców zaś na 21 
głosujących zostali wybrani do z arządu: 
Konst. Gawlikowski, Wład. Gubrynowicz, 
Wine. Kuźniewicz, Bolesł. Mikuliński, Jakób 
Schapira, Maur. Silberstein. Zastępcy : dr. 
Jan Rucker, Piotr Chrząstowski, Natan Ma- 
jer. Do wydziału nadzorczego: dr. Ant. 
Dziędzielewicz, Andrzej Gołąb, Aron Gruder 
i Józef Wezeluk, Zastępcy: Tom. Adamow- 
ski i Józef Zacharjasiewicz. Do sądn po- 
lubownego: dr. Kaz. Bliziński, Henr. 
Blumenfeld, Ant. Kunicki, Henr. Rewako- 
wiez, Mich. Waliehiewicz i Ant, Wewiórski. 
Zastępey : Aleks. Domaszewicz, Tom. Najsa- 
rek i Zygm. Sułkowski. 


Ze sfer sądowych. Wielka sala tut. 
sądu karnego przedstawiała 27. bm. niezwy- 
kły widok. Przybrana bowiem odświętnie 
kwiatami i dywanami świadczyła, iż ma się 
tam odbyć niezwykła uroczystość. Około 
godziny 10 rano zgromadzili się tam w stro- 
jach galowych członkowie senatu, sedziowie 
śledczy, prokuratorowie państwa i młodzi 
adepci temidy, aby godnie pożegnać radzeę 
„sądu krajowego p. Franciszka Bogdany'ego, 
„który po czterdziestoletniej mozolnej i trudnej 
służbie sądowej, odszczególniony tytułem 
radzcy wyższego sądu, przeszedł na emery- 
turę, chcąc pogodny wieczór dni swoich po- 
święcić spokojniejszej pracy, dopokąd siły i 
zdrowie pozwolą. P. Franciszek Bogdany 
przez lat przeszło 25 piastując posadę radzey 
sądu krajowego we Lwowie, zaskarbił sobie 
z powodu ujmujących zalet swego charakte- 
ru, słodyczy i uprzedzającej grzeczności tu- 
dzież sumienności w pracy zawodowej, mi- 
łość swych kolegów, szacunek podwładnych, 
poważanie wszystkich, którzy sposobność 
mieli wejść z nim w styczność i rzetelną 
sympatyę przełożonych. Nic też dziwnego, 
że nastrój umysłów był uroczysty, a na 
twarzach wszystkich malowała się rzewna 
powaga, która znalazła wyraz w prześlicz- 
nej mowie p. prezydenta Białoskórskiego. 

P. Białoskórski żegnając imieniem całe- 
go gremium prawego sędziego, znakomi- 
tego jurystę, suiniennego pracownika i ser- 
decznego kolegę, podniósł w wymownych 
słowach zasługi i zalety jubilata, zapewnił 
go o życzliwych ucznciach tych, z któremi 
lat tyle pracował, i ofiarował kosztowny 
upominek. Jubilat drżąc ze wzruszenia, W 
pierwszej chwili nie mógł mówić, a opa” 
wawszy się, serdecznemi słowy dziękował z3 
te objawy. 

P. Bogdany na stanowisk | 
urzędnik publiczny spełniał urząd Swój z 
wielkim taktem i godnością, Prz" co w naj- 
szerszych kołach zjednał = r sympa- 
tyę; niech nam więc wolno będzie przyłą- 
czyć się do tej bi życzenia 
mi, aby zaeny „łu f ugie lata cieszył 
się zdrowiem i używać jak najdłużej panem 

Lwowska „Harmonia“, Wezoraj od- 
Ę się nareszcie walne zgromadzenie to- 


u swojem jako 


warzystwa „Harmonia, Po przyjęciu do 
wiadomości sprawozdania wydziału za lata 
1891 i 1892 i udzieleniu wydziałowi abso- 
lutoryum przystąpiono do wyborów. Do wy- 


działu weszli pp.: Bojarski Alfred, Bratkow- 
ski Leon, Czapczyński Piotr, Ciuchciński 
Stanisław, Filewicź Antoni, Getritz Aleksan- 
der, dr. Goldman Bernard, Hryniewicz 

runo, Fyszkowski Romuald, Michalski 
Michał, Mikuliński Bolesław, dr. Małachow- 
ski Godz., Podgórski Józef, Riedl Edmund, 
dr. Skowroński Zygmunt,  Słanuchowski 
Karol, Mussil Adolf, Smalawski Julian, 
Webersfeld Edward, Cetwiński Stanisław, 
Do komisyi rewizyjnej wybrani zostali pp.: 
Smalawski Juljan, Mussil Adolf, Strohner 
Adolf, Osiadacz Wiktor, Horodyński Eu- 
genjusz, 

Wieczorek ku uczczenin pamięci ś. p. 
Lenartowicza urządza „Czytelnia Akademi- 
cka“ dnia 10. czerwca w sali Sokoła. Prócz 
akademików wezmą w nim udział najzuako- 
mitsze siły artystyczne Lwowa. Dochód 
przeznaczony w połowie na koszta pogrzebu 
wieszcza, w połowie zaś na „Szkołę lu- 
dowa“. 

Na mocy uchwały parlamentu austry- 
uckiego stanąć ma w jego gmachu biust 
czcigodnego dr. Franciszka Smolki. Wykona- 
nie biustu tego powierzono znanemu artyście 
rzeźbiarzowi p. Tadeuszowi Błotnicktemu, 
który wtym celu zjechał z Krakows’ do 
Lwowa i urządził sobie pracówzig-w-gara= 
chu Ossolińskich, ,„%łedziwy prezydent Smolka 
pozuje artyście po wilka godzin dziennie. 


Z dziennika policyjnego. Wojciech 
Szuściński napadł wczoraj popołudniu na 
Górze Zamkowej Teklę Surowcowę od której 
żądał wydania pieniędzy. Gdy napadnięta 
nio cheiała się zgodzić na taka propozycję, 
Szuściński pobił ją w straszny sposób. Szu- 
ścińskiego aresztowano. 


W sprawie X. Stojalowskiege dono- 
noszą nam, że po 6 tygodniach zbierania 
aktów, ukończone śledztwo i oddane akta 
prokuratoryi przed trzema tygodniami. Do- 
tychczas atoli aktu oskarzonia nie ma Jeszcze. 
Równocześnie zapewniają stanowczo, że roz- 
prawa mą być tajną. Byłoby to tem dziw- 
niejsze, że w wiedeńskiem piśmie Oest. Volks- 
freund w nr. 19 x 7 maja czytamy: „Pod- 
stawą oskarzenia X. Stoj. jest wspomiana 
kilkakrotnie broszura: „Vor dus Weltge- 
richt“ i kilka artykułów innyeh, w których 
opowiedziano przypadki nadużycia władzy, 
co do których już były dochodzenia w dro- 
dze dyseyplinarnej, Treść zać broszury, o 
ile ją tu podać możemy, jest w krótkości ta, 
że wyroki sądów wydane przeciw X. Stoj, są 
mylne i nieuzasadnione, 8 były wydanu pod 
politycznym wpływem (politisch beeinflusst 
wurden) dalej, że trzykrotne uwięzienie 
X. Stoj. w czasie wyborów nastąpiło bez roz- 
kazu sędziowskiego i nie w zgodzie z ustawa- 
mi “ Tyle powyżej eytowane pismo. Jeżeli się 
rzecz tak ma, te jawność rozprawy leży w in- 
teresie władz, aby zarzuty X. Stoj. były pu- 
blicznie odparte, a powaga władz nie cier- 
piała. à ł 

Wiec radykałów ruskich zwołany 
na jutro do Kołomyi. 

Krynica, choć królowa naszych zdro- 
jowisk , nie jest wolną 6d owego pierwo- 
rodnego grzechu wszystkich galicyjskich 
miejse kapiełowych , iż okoliczni włościanie 
ciągle jeszcze uważają kieszenie gości kąpielo- 
wych za swoje kopalnie złota, w których syste- 
mem rabunkowy geęspedarstwo chcą prowa- 


dzić. Kiczae” stąd powstają nieprzyjetuności i 


nieporozumienia, które usuwać i łagodzić obo- 
wiązany jest t. zw. komisarz zdrojowy, wysyła- 
ny z natniestnictwa do miejse kąpielowyeh, 
od którego też w wielkiej mierze zależy spokój 
I zadowolenie kąpieloweów. W tym roku dla 
Kryniey takim komisarzem zdrojowym został 
p. Józef Olszewski, praktykant konceptowy 
namiestnietwa, a śe znanym jest z wielkiego 
taktu, uprzejmości, sprężystości í wytwor- 
nych form towarzyskich, ci, którzy się Wy- 
bierają do Kryaicy, mają uzasądnioną na- 
dzieję, iż wspomniane nieprzyjemności wcale 
albo tylko w najmniejszej mierze dadzą się 
im uczuć. 

3 Ww ybory w Przemyśln do Rady miej- 
skiej odbędą się: z III. Koła wyborczego w 
dniach 6., 7., 8. i 9. czerwea, x II. Koła 
dnia 14, czerwca, z I. Koła dhia 16. czer- 
wca. Każde koło wybiera 6 radnych i 8 
zastępców. 

Że Stanisławowa. Kurytr stan. do- 
nosi, że skutkiem rozterek w tamtejszym 
Sokole, prezes tegoż p. Argasiński (pod któ- 
rego przewodnictwem stanisławowski Sokół 
dzielnie się rozwinął) -— i obecny wydział 
postanowili zrezygnować, a rezygnaeya ta 
będzie na walnem zgromadzeniu dnia 4. 
czerwca br. traktowaną. 

P. Schmidler dyrektor Banku austrowę- 
gierskiego w Stanisławowie, przeniesiony 
został na inną posadę. 

Sprzedaż tytoniu w głównej trafice w 
rynku, objął w ubiegłym tygodniu em. ka- 
pitan p. Tinz. : 

Teatr stanisławowski zabawi jeszcze kil- 
ka tygodni w Kołomyi, gdzie mu się dotąd 
wcale dobrze powodzi, a stamtąd odjedzie 
na gościnne wystepy do Tarnopola. 

Tajemnicza zbrodnia w Tuligło- 
wach, o której donosiliśmy przed paru dnia- 
mi, została już wyświeconą. wykryto bo- 
wiem spraweę zbrodni w osobie ojca ofiary. 
Jest nim Iwan Stepaniak, który w dworze 
służył za parobka i utrzymywać Ze swej 
zasługi córkę głuchoniemę, którą się starał 
umieścić w zakładzie głuchoniemych we 
Lwowie, a w końcu utrzymywał, iż ją n- 
mieścił we Lwowie U swej drugiej córki. 
Dziewka zostająca na słyżbie we dworze, 
utrzymywała Uporczywje, że trup znaleziony, 
jest owej głuchoniemej, co poznała po spód- 
nicy. Posterunek żgndarmeryi w Sądowej 
Wiszni i Twierdzy, czuwając przez całą poc 
celem zebrania potrzebnych danych, zaare- 
sztował owego parobka, ojca zamordowanej, 
który się przyznał, że przed kilku t60- 
dniami, gdy prowsdził swą córkę przeż Tre- 
kę, chustką zawiązał jej głowę i udusił, a 
potem nie zagrzebał woale, lecz UTWawszy 
brzeg rzeki ziemią ją posyp% 

Koniec proeesu. Jak donoBzą z Bonn, 
słynna w swoim czasie | długo ciągnąca 
się sprawa sądowa pomiędzy ks. Sułkow= 
skim i jego żoną, Fozstrzygniętą w końcu 
została na korzyść księżny (z domu Jóger). 

0 sejmie galicyjskim zamieszcza bar- 
dzo przyjaznie Napisany artykuł ostatnia 
Illustrirte Zeitung, wychodząca w Lipsku i 
Berlinie. Obok dat statystycznych e naszym 
kraju, obok nazwisk naszych najwybitniej- 
szych mężów znajdujemy tam też pochłebną 
bardzo uwagę, że sejm nasz zajmuje mię- 


-O | Ta 
dzy sejmami austryaekich krajów jedno Z pier- 
wszyeh miejse. Dołączona do artykułu, bardzo 
zresztą staranne i dość wierna ryeina, nie 
wolną jest natnralnie od tego zwykłego za- 
granicą błędu, że przedstawia naszych po- 
słów w ten sposób, jakby codzień na po 
siedzenia przychodzili w aksamitych kontu- 
szach, safianowych bntach, w kołpakach z 
kitami i przy karabelach. Nietrzeba jednak 
brać tego pocziwym Nielmeom tak bardzo 
za złe, bo przecież i u nas na deskach np. sce- 
nicznych aktor grający dawnego szlachciea 
sa żadne skarby Świata nie rozstałby 
się z żóltemi butami, pluszowym kontuszem 
1 karabelą złocistą. 

Rozpoznawanie cholery. Prof. Ro- 
bert Koch, słynny bakteryolog, ogłasza w 
czasopiśmie dla hygieny i chorób zakaźny ch 
o stanie dzisiejszym dyagnozy bakteryologi- 
cznej cholery artykuł pouczający, że badacz 
znacznie wydoskonalił metodę dotąd prakty- 
kowaną rozpoznania cholery. Metoda dotych- 
ezasowa polegała na tem, że małą ilość ma- 
teryału podejrzanego dzielono na przerze- 
dzonej masie żelatynowej i że żelatynę tak 
zaprawioną zlewano na płyty szklane, na 
których krzepła; w temperaturze odpowie- 
dniej w ciągu 24—36 godzin baeeylusy 
przecinkowe, pomnażając się tworzyły cale 
kolonie pbaceylusów, tak  charakterystyczne 
noszące piętno, że dla oka znawey ich cha- 
rakter nie mógł pozostawać wątpliwym. Me- 
toda ta zawodziła 6zęsto, zwłaszcza gdy ilość 
baceylusów w płynie była ograniczoną, a 
nadto i u doświadczonego bakteryologa wy- 
magała zazwyczaj dwóch dni do postawienia 
pewnej dyagnozy. Ze względu, iż w razie 
grasowania epidemii lub jej wybuchnięcia 
dalszy jei rozrost zależnym jost i od szyb- 
kiego rozpoznania jej istoty, prof. Koch wraz 
z współpracownikami swymi wymyślił spo- 
sób prędszy i łatwiejszy,  krontrolowa- 
nia istnienia baecylusów przecinkowych. Dro- 
bna ilość podejrzanego materyałn składana 
bywa do rozezynu peptonowego, który pod: 
daje się temperaturze 37 stopni Celsyusza. 
Jeżeli materyał podejrzany zawiera choćby 
tylko kilka baecylnsów, rozmnażają się one 
w ciągu 6—12 godzin niezmiernie szybko. 
Są one bardzo ruchliwe a nadto potrzebują 
znacznego zasobu kwaBorodu, gromadzą się 
więc na powierzchni płynu i tworzą czasa- 
mi wyraźnie się odznaczającą błonkę. Po 
6—12 godzinach Kropelka tej masy podda- 
na pod obserwacyę mikroskopijną wykazuje 
ogromną ilość bakcylusów. Dla upewnienia 
się kompletnego można wziąć kroplę z po- 
wierzchni płynu, zawierającą baceylusy prze- 
cinkowe i wylać ją na powyżej wylane płyty 
żelatynowe lub, ehche osiągnąć rezultat pe- 
wniejszy, na płyty m Agar-Agar. Poddaje 
się pierwsze temperaturze 22 stopni Cels., 
ostatnie temperaturze 37 stopni, a już po 
10—15 godzinach otrzymuje się charaktery- 
styczne kolonie. 

Z akademii francuskiej. Na posie- 
dzeniu akadmii sztuk piąknyeh w dniu 20 
b. m. przedłożył ks. Władysław Czartoryski, 
członek-korespondent akademli, rycinę, wy- 
kenaną przez Frangois z portretu księcia 
Urbino, pędzla Rafaela, tudzież ryeinę, 
przedstawiającą portret dziewezynki z rodzi- 
ny Strozzich a obrazu Tycyana. 

Przed paru dniami ze zwykłą pompą 
witano mowego ezłonka Akademii, poetę 
Henryka da Bornier, który nietylko miejsce 
po Scribe'm zajął, ale i szpadę jego od ro- 
dziny komedyopisarza otrzymał. 

Delfy odkopanć. Z Aten donoszą o 
eennem odkryciu w miejscowości, gdzie 
ongi, według wszelkiego prawdopodobieństwa 
stały Delfy. Odkopano mianowicie budynek 
w którym mieścił się skarbiec ateński, wy- 
budowany przez Pauzaniasa. Budowla ma 
formy świątyni doryckiej, ściany jej pokryte 
są napisami atyckiemi. Odkrycie dowodzi, 
że starożytne Delfy nie padły z biegiem 
ezasu w gruzy, jak to mnuiemano dotych- 
ELA. 


Odpewiedź Administracyl. WPani 
Helena Z. w Lubaczowie. Podobne zaża- 
lenia otrzymujemy od 1. maja od osób od- 
bierających „Gazetę“ na poeztach w Luba- 
ezowie, Cieszanowie i przyległych. Stosowa- 
liśmy się ściśle do nowege rozkładu — dziś 
prosiliśmy odnośnej władzy o wyjaśnienie i 
postaramy się, aby jak dawniej było wszy- 
stko w porządku, 


Zmarli. 


Milewiczowa Julia z Trus .olaskieh, wdo- 
wa po obywatelu ziemskim, przeżywszy lat 80, 
w krakowie. P 
Kastrzycki Antoni em. urzędnik sądowy, 
w Kra ow ię. 
« Ray luezyśski Anteni, abituryent, w Bro- 
D 


Gd. 

Masius Karol dr., słynny pedagog i wy- 
dawca „Nowych roczników Alorofi i galszogii”: 
urodz. 1818 r. w Trzebnicy, w Lipsku, gdzie od 
r. 186%. działał juko profesor pedagogii. 

Potrewiea znany w kełach wiedeń- 
akich pisarz i posta, urodzony 1849 w Brinie, 
w Wiedniu. Duch niespokojny rzueał się w różnysk 
kierunkuch. był i górnikiem fachowym i aktorem 
i dzieonikarzem i recytatorem, a swego 6ŁAsU ze 
ananym ks. Sułkowskim podróżował po Franvyi, 
Szwecyi i Norwegii. Umarł w szpitalu 


Artyzm i fotografia. 


W jednym z ostatnich numerów Re- 
vue des deux mondes znajdujemy arty- 
kuł, w którym autor, uwzględniając zre- 
sztą wszelkie skrupuły zwolenników sztu- 
ki, niemającej nie wspólnego z niewolni- 
czem kopiowaniem natury, wykazuje ko- 
rzyści, jakie już dziś przedstawia foto- 
rafa dla malarstwa. Uczcie się przede- 
wszystkiem, o artyści! — wołał Leonar- 
do da Vinci. Uczcie się — dodaje autor 
artyknłu w Revue — patrzeie, studjujcie, 
odbierajcie wrażenia, obserwujcie, a ob- 
utrwalajcie przy pomocy apara- 
tu fotograficznego. 

Natrętny to intruz — ten apurat mi- 
gawkowy... Gdzie on się już nie wkręcił, 
dokąd SIę Die wkręci w niedalekiej przy- 
szłości? Dziś już fotografia znalazła po- 
ważne zastosowanie w procesach krymi- 
nalnych, w skspertyzach sądowych w a- 
stranomii, w medycynie, Antropologia, 
archeologia i etnografia obejść się bez 
niej nie mogą. Ona to kontroluje ruchy, 
maszyn, drgania skrzydła owadu, lot 


kuli, wystrzełonej z broni palnej, ona to 


wszelkie momenty lotu ptaków utrwala|onardo da Vinci — a jak 


wiernie na kliszy. Tam, gdzie idzie o 


GAZETA NARODOWA z Wtorku duia 30. Maja 1893 


Uezcie się — woła do artystów Le- 


- odpowiada estetyk nowoczesny — to 


ścisłość, znajdziesz wszędzie fotografię, | już rzecz wasza... 


choćbyś się jej najmniej spodziewał. 
Dlaczegóż tylko zwolennicy starych szkół 
malarskich lekceważą fotografie, jako po- 
mocnicę mechaniczną przy utrwaleniu 
konturów, a zwłaszcza ruchów. I nietyl- 
ko pomocniczą może być dla malarza fo- 
tografia, ule i kontrolerką  prostującą 
błędy pamięci lub niezgodne z prawdą 
wybryki wyobraźni. Jeżeli pracownia sza- 
nującego się malarza może mieścić w so- 


tografia ? 


Sztuki piękne. 


Teatr. 


Niech przepadną kruki złowieszcze, 
lekkiej Muzie operetki — dziesiątej z m 
dziewięciu — wróżyły już zanik sił, uwi 


ężony mocno skutkiem utraty prima- 


donny takiej, jak pni Kliszewska. Mamy już 


Jednem z najcięższych zadań malar- | nowego tenora, a starego znajomego, p. Kar- 
stwa jest oddanie na płótnie ruchu w |Pińskiego, który świeżo w „Baronie cygań- 


przestrzeni. Jakimże sposobem — pytają |Skim*, a | 
— artysta może |Pomniał się łaskaw 


zwolennicy fotografii 
pędzlem wyobrazić ruch, jeżeli wszyst- 
kie znajdujące się na płótnie przedmioty 


pozostają nieruchomemi; ścisłych w tej |domyśli, że mówię o debiutantce sobotniej, | skie 
która pod imieniem Sewery przedstawiła się „polskiej intrygi* 


nam w roli pazia Puebla we wspomnianej przymusić do przyjęcia nazwisk rosyj- 


mierze wskazówek może dostarczyć tylko 
fotografia, gdy przy jej pomocy nauka 
jest w stanie badać najsubtelniejsze czę- 
ści.ruchy składowe. Lat temu 20 ucze- 
ni angielscy zaczęli badać oddzielne mo- 
meug ruchów. Jeden z profesorów uni- 
wersytetu w Chicago wydał rezultaty 


2000 fotografij. Spostrzeżenia te wpro- 
wadziły świat naukowy w zdumienie, 
zawierały dane najzupełniej niespodzie- 


wane, acz zanotowane ze Ścisłością meto- |szej publiczności, której sympatyę sobie zdo- | gjeć — woła ks. 


dy rzetelnie naukowej. 

Między innemi, w kolekcyi profesora 
Maybridge artyści malarze znaleźli dla 
siebie wiele nowego: oto np. ruchy ko- 
nia w galopie, zdjęte przy pomocy apa- 
ratu migawkowego. Składają się one z 4 
pozyeyj podstawowych : 

koń stoi na jednej tylnej nodze, 
mianowicie lewej; 

2. koń stoi jedno ześnisa na prawej 
tylnej i lewej przedniej nodze; 

3. koń stoi na jednej prawej no 
przedniej ; 

4. koń wisi w powietrzu, sku 
wszystkie eztery kopyta prawie w jedny 
punkcie. 

Weźmy pierwszy lepszy obraz, przed- 
stawiający konia w galopie: niema tu 


dze 


skupiwszy 
m 


pędzi nogami przedniemi i tylnemi wy- 


„a w sobotę w „Don Cezarze* przy- 


ści. Obecnie przybywa, kto wie, czy nie go- 
dna następczyni pni Kliszewskiej. Każdy się 


operetce Dellingera. Warunki sceniczne, od- 
powiadające  najwybredniejszym 


sobie 


przy pracy swej, a większej życzliwości re- 
żyseryi stanie się pni Sewera ulubienicą na- 


była wstępnym bojem. 
J EE j Nh. 20. 
Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś w poniedziałek po raz trzeci 
„Podróż na wschód*, 
Blumenthal'a i Kadelberga w tłumaczeni 
Sachorowskiego ; jutro ]rzedstawienie 
składane i „Rycerskość wieśniacza* (Cavalle- 
ria rusticana), opera w 1 akcie Mascagni ego. 
Występ panny Salomei Kruszelniekiej i po- 
żegnalny występ pp.: Aleksandra Myszugi i 
Rud. Bernhardta. 

* Pleśń o dzwonie, wielką kompozy- 
cyę Maksa Brucha, do słów Schillera w 
wybornym przekładzie dr. Bogdańskiego i 
T. Słoniewskiego na głosy solowe, chóry 
sd i orkiestrę, wykona w sali „Soko- 
RD 


Początek o godz. 7. wieczorem. Biletów 


się uczycie|dzają się z oświadczeniem, jakie złożył 


ej nań zawsze publiczno- | wiądomemu programowi wytępienia do 


oezy widza — tudzież „glosik sopra- bo rosyjscy żydzi przerobili się na Miń- 
swoich spostrzeżeń, oparie na badaniu |nowy, jednolity, którego świeżość mile pie-|skieh, Polakowów, Newskich, Dawydo- 
ści ucho słuchacza, są dla nas rękojmią, że| wów itp. a na początek redaktor Mosk. 


komed. w 3 aktach ski 


A pory 1|ia" w czwartek 1. czerwca lwowska „Lu-|> ministrowi prezydentowi Dobiezowi na- 
ani jednej z pozycyj wymienionych : koń |tnia* ze współudziałem orkiestry 55. pułku. dał order Białego Orła 
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Polscy członkowie delegacyi nie zga-|pięć osób zostało zabitych. Turecki|j Tauby Morgensternowej i Mejera Pre- 


Plener z powodu wykluczenia młodo- y i 
czechów z EA Na najbliższem po- Paryż d. 29. maja. Kilka tysięey 
siedzeniu komisyi budżetowej ma nastą- |980b zebrało się wczoraj na ementa- 
pe ze strony Polaków odpowiednia de-|rzu, aby uczcić rocznicę śmierci ko- 
klaracya. munardów. 0- 
Krok ten p. Plenera został z wy- kojnie 8 resla 
jatkiem półurzędowej Starej Pressy i je- j 
go organu Deutsche Ztg. powszechnie 


potępiony, jeżeli nie eo do uczynku, to Carnotowi. 


Zamosi 


t0|co do motywów, jakiemi go pozorował.|pojednanie między nimi, i Constans, 
uz j Prasa węgierska 
"23 ! ad | Plenera, 

bie manekiny ludzi i koni, zbroje, ko |Starczy i... śmierć. Siły ożywcze wstępują | w Austryi 
stiumy, modele, dlaczogóżby z tychże|w ten organizm — nie przeczę — istotnie |szęzęsnemu 
pracowni miała być stale wypędzana fo- | Radwer 


dosadnie potępia p.|znany ze zręcznego i energicznego 
wywodząć oraz, że stosunki | kierowania wyborami, wstąpi do ga- 
są zupełnie rozprzężone. Nie- bins 


Plenerowi nie pozostaje wła- s 
ściwie nie innego, jak tylko ustąpić z Rzym d.29. maja. Kongres 109 wło- 
skich lóż masońskich 


życia publicznego. 
wybrawszy żyda Lemmiego (zaciekłe- 


Mosk.  Wiedomosti 


wierne swemu 


lat na wielkiego mistrza. 
nogi Polaków, ogniście napadają na Po- Kolonia d. 29. maja. Jak Köln. Ztg 
laków, kupujących majątki w Smoleń- jdonosi, francuzki minister wojny, o- 
m i dla zatamowania tej nowej|prócz wiadomych już 22 mil. fr. 


proponują, ażeby ich |które budżet wojskowy na r. 1894 ma 


skich, np. Dobrowolski zostanie Błago- 


„żydowską intrygą*, 


Dział ekonomiczny. 


Stan zasiewów 
we wschodniej Galicyi. 


Wiedomosti Griinmuth powinien się na- 
zwać Moszkowskim. „Aż strach pomy- 
f Meszczerski — ile po- 
tęgi z tego powodu Rosyt się przy- 


silnych mrozach, które 
sporzy!* 


Po niezwykle 


Wedłng Grażdanina, kahały żydow- 
e w Rydze, oraz w gubernii kur-|wczesna wiosna trwała jednak nadzwyczaj 
landzkiej mają być skasowane. 
szy czas nieprzerwanie okres suchy, wietrz- 
ny i mroźny. Stan zasiewów w tym okresie 
W Hulandyi panuje przygnębienie, |b$? smutniejszym niż z końcem zimy. Z pod 


ostatnia bowiem  latorośl dynastyi ho-|Śniegu wyszły zasiewy, pomimo silnych mro- | Renta złota 


lenderskiej, trzynastoletnia królowa Wil-|zÓw, z nielicznymi wyjątkami, zdrowe i sil- 
helmina, zapadła niebezpiecznie na gro-|ne — kilka cieplejszych dni rozbudziło do 
żną chorobż piersiową. pewnego stopnia wegetacyę, szczególniej w 

niższych okolicach, została 


długo powstrzymaną w rozwoju przez pó-| Weg. Banku kred. 


Król serbski zarządził, aby 11 pułk | źniejsze 


BA 8 A przymrozki i posuchę. W tym okre- 
piechoty nosił imię jego matki Natalii ; P e ym 


tak uległa znaczna część zasiewów tak żyta 
Jak i pszenicy zniszczeniu — suche i zimne 


Wedle Voss. Ztg. cesarz Wilhelm | które przetrwawszy z niewielka s 


ciągniętemi jednocześnie, a brzuchem po | nabywać można już teraz w księgarni Sey- przyjmując serbskiego posła Pantelieza szkodą tak silną zimę, uległy klęsce w tym 


ziemi szoruje. Gdzież tu prawda ? 

Inaczej zupełnie ma się rzecz z ar- 
eydziełumi sztuki starożytnej. Oto np. 
wspaniułe fryzy Partenonu, na których 
Fidyusz przedstawił konie w galopie. 
Pozycye rozpędzony h rumaków są tu 
takie, jakby Fidyasz miał przed oczyma 
cztery ruchy podstawowe konia galo- 
pujacego, odbite na kliszy przez prof. 
Maybridgr'a. 

Nie to, że pozycye, schwycone przez 


fartha i Czaykowskiego. Tekst polski sprze” | z notyfikacya o wstąpieniu Aleksan 


daje się po 10 ct. 


* „Hołd Lirnikowi Mazowieckiemu" |to młody król zucho 
tytułem wyjdzie z druku naza- |Koghum go Za to. aQ, |. 
tości złożenia zwłok Ś. P-|ład jak na placu musztry“. Według ety- | tembardziej, że w jesieni myszy zrządziły 
Teofila Lenartowicza w Grobie Zasłużonych |kjęty cesarz nie mógł tego mówić w|JUż na nich wielkie szkody. Niepomyślna 
książka pamiątkowa. | enwili przyjęcia notyfikacyi. 


pod takim 
jutra po uroczys 


na Skałce w Krakowie, 

* Biblioteka powszechna złoczow- 
ska wydała w ostatuich czasach 11 nowycb 
numerów po 12 et. (od nr. 63 do 73), 
tworzących 7 tomików, Zawieraja one: prze- 


fotografię, sa, naszem zdaniem, nieeste- |druk Wergiliusowych bukolik w przekładzie 


tyczne i mało wabią oko. To znaczy, że|J. Lipińskiego z r. 1805 (nr. 63), Swifta 
wzrok nasz, przyzwyczajony do sztuczne- | niezrównane podróże Guliwera (64—65 i 
go piękna. zdobytego kosztem prawdy, |67—68), znany przekład Bajronowskiego 
4 rzeczywistością oswoić się nie ehce.| Więźnia z Czylonu przez Morawskiego (66), 
Na to skrzywienie pojęć składały się|po pierwszy raz w taniem wydaniu rozpra- 
wieki całe. Dodajmy w tem miejscu, iż| wę Brodzińskiego o klasyczności i roman- 
przeciwnicy fotografi nie uznają , aby | tyczności (69—70), drugie wydanie Gril- 
fryzy Partenonu dawały ru-hy, podobne |parcera Prababki w przeróbce Starzeńskiego 
do tych, które «nobserwował Muybridge.|(71—72) i gawędę Syrokomli o Dęborogu 
Te ostutnie są ruchami, zaobserwowa- |(78). Zalecać chyba wydawnictwa, które się 
nemi przy oświetleniu imigawkowem, nie |saimo zaleca doborem treści i taniością, nie 


obowiązują więc malarza, który chee da- 
wać obraz ruchu w oświetleniu zwykłem. 
Malarz francuski, Aimć Morot, przedsta- 
wił w ataku kirasyerów kouie, pędzące 
w galopie w czwartej pozycji, t. j. z no- 
gami, skupionemi w jednym punkcie. I 
cóż stąd? Widzowie wzruszali ramio- 
nami, bo nikt nigdy koni w tej pozycyi 
nie widział. 

A typ twarzy ludzkiej, ten typ, tak 
rzadko schwytany i to przez portreci- 
stów pierwszej wody? Uczeni francuscy 
osiągnęli typ tym sposobem, iż przed 
aparatem, zdejmującym w ciągu GU se- 
kund 20 kopij, przesuwali portret foto- 
graficzny, zatrzymując go w otworze 
aparatu za każdym. razem przez 3 se- 
kundy. OtrzymywuJi w ten sposób na 
negatywie podstawowe rysy fizyonomii, 
te mianowicie, które na wszystkich 20 
fotografiach były identyczne. Pozostałe 
rysy były przypudkowe, a więc nie ty- 
powe. W ten sam sposób otrzymywano 
typowe rysy fizyonomij całych rodzin, 
przy przesuwaniu przed apuratem foto- 
graficznym nie jednego portretu, lecz 
podobizn kilku ezłonków rodziny, męż- 
ezyzn, kobiet, starców i dzieci. j 

Najmniej pono wartości dla sztuki 
prawdziwej ma kopiowanie wprost z na- 
tury grnp całych, jakkolwiek i w tym 
kierunku nowocześni malarze bardzo 
często posługują się aparatem fotogra- 


ficznym. Nie mówiąc już o szkołe rea-|sweg 


listów, którzy piękno w naturze uwa- 
żają zu przesąd, a na pierwszym planie 
swoich produkcyj stawiają prawdę nagą, 
choćby nieestetyczną i brzydką, malarze 
historyczni coraz częściej przy pomocy 
aparatów migawkowych budują ogólne 
plany obrazów, posługując się nie już 
oddzielnemi modelami, lecz całemi gru- 
pami ludzi żywych, w odpowied ie ko- 
styumy przybranych. Zdjęcia te fotogra- 

aj le rusztowań, rolę 
fiezne odgrywają tu rolę rus: A 
marów nagich, w które geniusz Maurza 
winien już samodzielnie tehnąć żywego 
ducha. 

Tak czy owak, czy wol 
malarzowi posług wać się foto; 
też aparat fotograficzny powii 
wyrzucony z przybytków sztuki; Wwonć 
chyba każdemu używać środków, jakie 
uzna za właściwe, aby tylko dzieło, 
które stworzy było wartościowem 1 spra- 
wiało wrażenie. Nikt nie pyta poety, 
jaką drogą dobiera rymów do swoich 
sonetów, nikt też nie ma prawa kontro- 
lować malarza, czem i gdzie postaci 
swoich pozycye znajduje. 

Dział mozołu artystycznego, 
borykania się techniki z pomysłem są 
i będą zawsze wstydliwie zakryte przed 
niedyskrecją tłumu, który nietylko że 
wchłania w siebie wrażenia, ale chciałby 
jeszcze podpatrywać artystę w epoce mo- 
zolnego często tworzenia. 


no artyście- 
ografią, cży 
nien być 
welnoć 


potrzeba. 


Ostatnie wiadomości. 


Komisya budżetowa delegaeyi au- 
stryuekiej «bierze się na posiedzenie do 
piero d. 5. czerwca i rozpocznie na niem 
obrady nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych. 

Stała komisya dla kodeksu karnego 
zułutwiła w sobotę główny ustęp o oszn= 
stwie, odrzucając przytem wniosek 
Abrahamowicza, aby jako kwalifikowane 
oszustwo karać nadawanie fałszywej war- 
tości pieniądzom przy wypłatach pie- 
niężnych. Wnioskodawca uzasadniał swój 
wniosek tem, że w Galieyi skutkiem 
wielkiej liczby analfabetów podobne wy- 
padki oszustwa bywają bardzo częste. 
Na wniosek p. Koppa skreślono $§. 290 
w sprawie wyłudzania kredytu i zwłoki 
w wypłatach. Przy obradach nad ban- 
kructwem rozwinęła się żywa rozprawa 
nad $. 307 orzekająacym: „Dłużnik, któ- 
ry popadł w konkurs, za lekkomyślne 
bankructwo karanym będzie więzieniem 
od tygodnia do 2 lat, jeśli 1) niewypła- 
calność spowodował choćby częściowo 
tylko nadmiernymi wydatkami, nierzą- 
dnem prowadzeniem domu, zaniedbaniem 
o zawodu, marnotruwstwem ma- 
jątku, lekkomyślnem udzielaniem kre- 
dytu, szafowaniem weksli, porękami, gra 
ua giełdzie, grą hazardową itp. intere- 
sami, obcymi prawidłowemu wykony- 
waniu zawodu lub nie będących w ża- 
dnym stosunku do jego majątku; 2) 
jeśli w chwili gdy poznał swój stan ma- 
jątkowy, jeszcze lekkomyślnem pomna- 
żaniem długów położenie wierzycieli 
pogorszy; 3) jeśli nie zdoła wyjaśnić 
dostatecznie powstanie poszczególnych 
pozycyj wierzytelności lub celów, na ja- 
kie użył większych sum, efektów lub 
zapasów towaru; 4) jeśli książki rachun- 
kowości, ile do ich prowadzenia był 
obowiązany, wwale nie prowadził lub je 
utaił, zniszczył, lub też tak żle prowa- 
dził, że przegląd stanu majątkowego jest 
niemożliwy; 5) jeśli mimo obowiazku do 
tego zaniedbał układania bilansy swego 
mejątku w ezasie prawem przepisanym* 

Po odrzuceniu wniosku p, Pacaka, 
który chciał rozszerzenia tych wypad- 
ków karygodnych, zastąpiono wyrażenie 
„itp. interesami obcymi prawidłowemu 
wykonywaniu zawodu* na wniosek spra- 


chwile | wozduwcey p. hr. Pinińskiego wyrażeniem | młodoczechów, 
;|dnieśli taką wrzawę, że komisarz roz- 


„ryzykownymi interesami, obcymi itd.“ 
a wyrażenie „nie będącymi w żadnym 
stosunku do jego majątku* przez „bę- 
dąc w rażącej dyspropureyi do jego ma- 
jątku*. 


P.|szeni i użyć rewolweru w razie, gdyby 


sandra czasie, który powinien był się zaznaczyć ich 
na tron, miał oświadczyć dosłownie : „A |rozwojem. Rzepak uległ 


Wszystko poszło w|Przeorywać. Koniczyny bardzo ucierpiały, 


pora opóźniła także wiosenne roboty w po- 
A kn” około 20. kwietnia zaledwie w 
De ' d : polach robiono, a sadzenie kartofli odbywało 
Wielkie sobranie bułgarskie przyjęło się tylko wyjątkowo, J 


zmianę konstytucyi jednogłośnie. 


godnie. Chłodne, suche, wietrzne 
mrozami rano i wieczór, 


| na 


Montajsrevue oświadcza, że rząd, a mia- | Stanie zasiewów były też 
nowicie hr. Taaffe był zawiadomiony © 
zamiarze Nemców, wykluczenia młodo- 


w tym 


e k K zaledwie ósma część i to jeszcze o bardzo 
czechów z komisyj delegacyjnych, i że | słąbym rozwoju. Żyto i pszenica nic się nie 
go pochwalił. Wyznanie to składa Mon- ! poprawiły — a żyto ucierpiało nawet wie- 
tagsrevue z tą samą naiwnością, jak|cej niż pszenica. Wegetacya na koniczy- 
Plener swoje złożył w delegacyi, wy- nach i na łąkach przedstawiała w tym o- 
sławiając oraz Taaffego i jego system kresie stan rozpaczliwy — pastwiska przy- 
mod y pominające późną jesień swoim wygladem, 
w sposób niesmaczny. , |nie dają żadnej paszy, to też brak jej daje 
Na dowód, jak daleko posuwać się |się dotkliwie uczuć szczególniej w gospo- 
można w serwilistycznem bronieniu ja- | darstwach włościańskich. W tym okresie ©- 
kiejś sprawy, niechaj posłuży następu- nah rig potrzeba czeste» Prze. 
` > 7 ego przeorania dokonano 
Jacy dosłowny ustęp arty kula Montags- miejscach. A, z których sadzeniem 
też młodoczesi przekonają, gdyby bo-|sadzenie na nowo przedsięwziąć To też z 
wiem prawo nie obowiązywało, miałby sadzenia oe pen A z: 
- - iero około 6. maj 
marszałek czeski prawo wydobyć z kie- AW" deszcze, których cała przyroda 
była spragniona. „M 
Czy jednak mie pojawiły 


go jaki poseł na posiedzeniu sejmowem się one wszę- 
cznice są nietykalne, to i rewol 
musi być nietykalnym* (1). To chyba 
zbytek usłużności, tego przecież hr. 
Taaffe nie wymagał od redakcyi Mon-|zdań. poprawił się stan pszenicy, 
tagsrevue ; to poprostu loika fagasow- | jednak nie wiele, tak, 
sk sd S A prar obsza- 
Należy zresztą podziwiać iza PE pareli 5 ed "R o ido 
Moniagsrcvue w „konceptach. osz-96O | dużo rzadziej. Stan resztek rzepaku co naj- 
tygodnia wymyśliła na pociągnięcie po- | wyżej może być miernym nazwany. Uprawa 
słów młodoczeskich przed kratki sądo- | pod jare zboża przeciągnęła się jeszcze do 
we sposób, który nawet Nowa Presse |tego okresu — sadzono szczególniej kuku- 
odepchnęła. a dzisiaj doszła już do te- Fa która doznała znacznego spóźnienia. 
go, że marszałkowi sejmowemu radzi ' egetacya rozwija się stosunkowo dosyć le- 
w NE opędrać młódocześków acz. na łąkach i koniezynach, 
+ sa. «|skargi na brak paszy pojawiają się jeszcze 
Za tydzień zapewne wystąpi Montags-|w ostatnich nawet czasech. 
revue z konceptem tracenia młodooze- Drzewa owocowe zaczynają kwitnąć. 
chów za pomocą elektryki. Poi Tosa nadeszłych do fabryk ty- 
Wiedeń d. 29, maja. Członkowie de- | trzy X a M | Enofvatym n o 
legacyi zaproszeni zostali na dzisiej- Buraki zaczęły dopiero wschodzić 
szy wieczór dworski, na którym ukaże powodu zimna bardzo słabo 
się także cesarzowa. A RE: bardzo nikła. 
Wiedeń dnia 29. maja. Wbrew wszel- Oislitawij. jak y Zasiewy 
kiemu oczekiwaniu wybrany został i w 
Lueger przez radę gminną 66 głosami 
na 131 głosujących do prezydyum 


dosyć, że sprawozdania z bardzo wielu oko- 
lie świadczą, iż stan zasiewów nie wiele się 


stan żyta 


; iz 
się kuleza. Ka- 


w calej 


> $ ; Z ostatniego spra- 
wozd 8 p 
tniu SA ininisteryalnego. Posucha w kwie- 
hal ada się uczuć mocno oziminani z któ- 

SzeaapNczEA część musiała być pracorang. 

rady. ) = Birer ue) żyto ucierpiało bardzo mocno. 
Praga d. 29. maja. Na miejsce dr. cy ER dĘ> stosunkowo nieźle, jakkol: | 
Zuckra wybrała tutejsza Izba handlo- większe wy M <w żeby mogła daj 
wa umiarkowanego młodoczecha For- | cześci musiał być e A Eo B 
a s c i omimo tego. 

sta do Rady ię Niemcy uchy- że przetrzymał zime wcale dotrze, ZA 
lili się od głosowania. jare Przedstawiają się rozmaicie. Posucha 
Wczoraj popołudniu odbyło się Pra. ae pewnej ich części, znaczniejsza 
zgromadzenie socyalistyozne w opra owcy, roda a Po aoa ai 
NORARECanego Ba LYYEMA. Kiedy | było jeszeze przeważnie w toku. Stan bura- 
referent ostro zganil , postępowanie |ków cukrowych przedstawia się jaknajgorzej. 

narodowi socyaliści po- (Rol) 

e u b;dła rogatego, 

aadzwyczaj się roZ- 

i zachodnich Pru 

i na Szlazku. 
Wiedeński Cre- 
niewypłacalność 


/— Choroby raei 
owiec i nierogacizny 
winęły we wschodnich 
sach, w Poznańskiem 

— Niewypłacslność. 
przyczem ! ditorenverein ogłasza 


wiązać musiał zgromadzenie, 

Cetynia d. 29. maja. Pomiędzy mie- 
szkańcami Skodry a Mirydytami przy- 
szło do krwawego starcia, 


Constans ma drugą wizytę złożyć |2002ł. 
się widocznie na|J 


rozjechał się, | 4! 


go wroga katolicyzmu) nanowo na 6|wi 


być podwyższony, zażąda jeszcze 100| ku 1873 6°, w. a. 


wymaga” | liubowem, Krzeczkowski Kreczetnikowem. | il. fr. na przeobrażenie artyleryi. 
niom, — nawet owo r za płynne podnosi|Ng to odpowiada QGrrażdanin, że sam 
wdzięk, jakim postać artystki przykuwa ku projekt jest znowu 


charakteryzują szczególniej ostatnie miesiące majowa 9995; węg. złota 11 
zimy tegorocznej, pojawiły się niespodziewa- | —.— ; austr. koronowa —*— ; losy tureckie ——; 
nie dosyć wcześnie pierwsze ciepłe dni. Ta|*ulony ——: 


ona jednak na| Anglobanki 


wiatry obeszły się nielitościwie z łanami, | Austr. zakładu kred. ziemsk. . 
tosunkowo | Lenderbanki - 


( : prawie całkowitemu | Akcye kolei państw. 
wato sobie postąpił. | zniszczeniu, tak, że musiano go przeważnie | A5c5e kolei połud. 


napastował, Jeżeli kałamarze i piase-|dzie w równej mierze, czy też zimowa tem-|a 
wer |peratura nie ustąpiła jeszcze dostatecznie, | 850/,. 


Że znowu musiano |== 


wali wysłał wojsko na miejsce czynu. mingera w Skalacie i Izaaka Kloppera 


w Kimpolungu. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 27. maja (Z izby handlowej). 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
m. k. 21600 do 219:00. Kolej Lwow -Czern-- 
asska po 200 zł. w. a. 256'75 do 25975. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 370 — do ——. 
Banku kredyt. galie. po 200zł. w.a. _— do 215.—. 


Listy zastawne za 100 zł.; Banku hipot. gal. 
50/, losow. wá" lat. 101 lo de 101.80, 507 z L0*/, 
prem. 110.15 do 110.85, 414*/, los. w 50 lat. 100-00 
do 100.70. Banku krajowego 4'/,'/, los. w 51 lat 
10050 do 101.20. Towarz. kredyt. gal. ziemsk 49, 
98.— do 98-70, 4" „los w £'/lat 97*— do 97-70, 

4,0, los. w521 100-60 do 10130. 4%, los. w 56 
latach 97.40 do ——. 7 
Listy dłużne na 105) zl. Gal. Zakł, kred. włose 
ikw. —.— do —.—. Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w ikw. 69, los 
w 15 latach 50.—. do ——. |. Na 

Obligi za 100 zł.: Inderunizacyjne galie. 5%, 


m. k. —— do —.=. Galic. funduszu W, 
cyjnego 40/, 473) do 4800. Bukow. unduszu 

> O|propinacyjnego 59), 1 250 do ——. Kom. banku 
f 7 Tg 

krajowego 5?) w.a. L em. —— do s Miz 

H. em. 102.25 do —--—. Pożyczka krajowa 4 ro- 

105-00 do —.—, z roku 1893 

4, 100-30 do 10100 4", 9600 do — Po- 


życzki 4-pre. koronowej 9600 do 99°70. 

Losy: Losy miasta Krakowa 23.— do 25.—. 
Losy miasta Rtanisławowa 36 — do —.—. 

Waluty: Dukat cesarski 5.77 do 54.87. Napo 
łeondor 4,76 do +86. Połimperyał rosyjski10.0? 
do —.—. Rubel rosyjski srebrny 1.28 do t.śl 
Kubel rosyjski papierowy 1.2850 do 1.29:50 100 
marek niemieckich 60 15 do 60'6v. 


Wiedeń 9. maja. Kredyty 33557; weg. kre- 
dyty 39625; anglosy 150:50 ; laenderbanki 353-— ; 
Bztaebany 30775; lombardy 10012;  elbe'bale 
tytoniowe 57:50; alpiny 5450; renta 
5:05; węg. koronowa 


Kurs papierów w ostatuim tygodniu pod- 


20. Maja 27 Maja. 


krótko — zastąpił ją bowiem trwający dłuż- |legł następującym zmianom : 


Renta papierowa 980 97:90 
Austryacka renta koronowa 16:25 96:25 
Renta srebrna . . 9745 97:60 
11:05 117:39 

4 pre. węg ronta złota . 115— 11550 
Węg. renta koronowa . - 94.40 94:70 
Losy państwowe z r. 1860  . 1%7:50 = 
Losy państwowe z r. 1864 . 197: -- 196:75 
. 14950 14950 

< 389:— 393.— 

Zakładu kredyt. - 33375 335: — 
Banku związk. . 120 80 123:40 
Austr. weg. Banku 979:— 9385:— 
Unionbanku 252 45 25450 
437:— 428 50 

254: — 25440 

Alpiny i š 52:40 54 40 
Nordbany : 2940-— 2945 — 
Austr. kolei północno-zachod. . 21415 215 — 
366:75 307:25 

97-50 99-25 


IEE 
= EM - 


Przyjechali do Lwowa 
_ dnia 29. maja. 
Hotel Żorżu. A. Mazaraki z Nestorowie, 
St. Tustanowski z Znrowa, E hr. Dziedu- 


Nie o wiele lepsze były dalsze dwa ty-|Szycki z Izydorówki, St. Zaleski z Podola 
dnie z| ros., K. Rakowski i Wł. Makowski z Polski, 
niekiedy ze śnie-|M Laurent z Cieszyna, K. Molinari z Wro- 


M żną zamiecią, charakteryzują ten okres. W dawia, St. Sokołowski z Krakowa, F. 
L GR y. drugiej połowie kwietnia były zaledwie dwa | Schultz z Reims. 

ą r dni, które przypominały wiosnę — reszta Hotel Imperial. L. hr. Michałowski 
©Wiedeń d. 29. maja. Półurzędowa | były to dnie prawdziwie zimowe, Relacye o|z Krakowa, M. hr. Rotwiller z Brodów. F. 


okresie |Dobmgeryen z Berlina, dr. B. Csilik z Tar- 
równie smutne, jak w poprzednim, Rzepak |nopola, E. Nussbaun z Tarnopola, K. Stup- 
przeorywano dalej tak, że została z niegoj nicki z Buczacza, J. Christian z Czernio- 


wiec, A. Blum z Czerniowiec, G. Blum z 
Berlina, M. Skrzyńska z Wołynia, S. Tu- 
rzański z Wołoczysk, ©. Kietkiewicz z Wo- 
łoczysk, dr. 0. Ambroziewicz z Noweosielie, 
F. Sozańska z Szwejków 


a, 


Stan powietrza. W sobotę popołudniu 
1 wczoraj rano było pochmurno, następnie 
prawie bez przerwy padał deszcz. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 1lżtej godziuie w pa. 
łudnie 758 um. 

Prognoza na dobę dnia 40. maja bi. 
(od północy do północy), Wiatr będzie co 
do kierunku północno-zechodni — cw do 


tak Į siły mierny (3). 


Srednia temperatura doby pozostanie oko- 


j u z b d 
ło -+12 C niebo będzie przew. zachmurzone, 


względna wilgotność powietrza około 


Opad deszcz nieznaczny chwilami. 


Jutro, dnia 30. maja. św. Feliksa. 


poprawił. Według przeważnej liczby sprawo- | — św. Fteodyta. 


KM adsosłane. 


(Za tę rubrykę redakuya nie odpowiada). 


En EE 


> OÓUM ka 
Ganz seid. bedruckte Foula 
von 85 kr. vis A. 3-65 p. Met. (ea. 450 


versch, Disp.) -- sowie ssłtwazze, weisse und 
tažbige Sei enstoffe von 45 ką. bis fi. 1165 
per Meter - glati, gestreift, karrirt, gemustert 
bamaste ete. (ca. 140 versch, Qual, und 7000 
versci. Farben, Dessins ete ), purto- und zollfret. 
Muster umgebenl. — Briefe kosten 10 kr. und 


"ostkarten 5 kr. Porto naeh der Schweiz. Sei- 
eberg (k. u. k. Hofi 
763 


den-Fabrik G. Henn 


è ieferant) 
Ziirich. z 


c 


— 


899 


Dr. Zygmunt 
Lisiewicz 
obrońca w sprawach karnych 


Lwów ul. Kopernika |. 6. 


Zakład fotograficzny 


artysty malarza 


L. KOEHLERA 


we Lwowie pl. Maryacki (wejście ol ul Krętej), 


Zdjęcia i powiększenia. 


m 


4 


DROBNE OGŁOSZENIA Łarki ogrodowe dług. 180 em. złr. 850. 


po cancie od wyrazu. 
Najmniej za 10 et., tylko codziennie. 


gwarancyą) o 2, 3, 4 ostrzach po złr: 
0, 5—, 6—, poleca Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, 
ny 1 (naprzeciw katedry). 
p | z 
po ZAGÓRZA (poczta w Knihyniczach) 
potrzehny ekonom nieżonaty, któryby 
mógł spełaiać także obowiązek zastępcy 


obszaru dworskiego. 553 
|) BRZUCHOWICACH, stacyi klimaty- 

cznej, 8 kilometrów od Lwowa, przy 
sosnowym lesia, dom z 5 pokoj , kuchni, 
z ogrodem, przy samej stacyi kolejowej, 
z powodu wyjazdu do spraedania. Tamże 
2 pokoje » kuchnią do wynajęcia. Wiado- 
mość: DruLarnia, ulica Ruska 3. 


QIYNNE BRZYTWY szwajcarskie (pod 
3:8 


plae Kapitul- 
562 


po o 
|| żak DNK z pensyą 1000 złr., prawem 
awansu, emerytury, pragnąłhy pojąć za 
żonę pannę inb Lezdzietną wdowę, w wle- 
ku od 22 do 28 lat, z wianem, którego 
procent odpowiadałby w przybliżeniu jego 
pensyi. Listy będa odbierane od 1. czerw- 
ca pod adr:sem: „Urzędnik 1000%, w Ad- 
ministracyi Gazety Narodowej. 560 
o a 


Poszukuję 


majalek ziemski 


od 20.000 do 100.000. 
Zgłoszenia ; 4521 


D. K. Doboszyński, Halicka 2l. 


Zarząd dóbr w Radziechowie 


ekonoma i gorzelnika 


Zgłoszenia pisemne pod adresem : 
Zarząd dóbr w Radziechowie. 


tay Cognac 


destylowany, z wina własnej uprawy, do- 
starcza od najpierwszej jakości franco 4 
butelki za 6 złr, albo 2 litry za 8 złr. 


Benedykt Hertl, właściciel dóbr, 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 30. Maja 1898. Nr. 122. 


E Aufgsbot. 

ż Ę Es wird zur alligemeinnen Kenntniss 
8 c= | gebracht, dass 

ELO 1. der Kaufmann Jacob Heimann, 
EEN wohnhaft zu Berlin, Soln der Basie 
KIE Heumann, später vereliclichte Vorbeter 
ž z Weizbiirst, wohnhaft zu Tarnopol. 

= 2. und die Sophie Hacker, wohnhaft 


Erzen ogrodome dan A aa, zu Berlin, Tochter des Kaufmann Her- 
kie robai Eey dł sztucznych ślą. MANU Hacker und Henrievie geb. Boss, 
sarskich (Kunstschłoserei) wchodzące, wy- Beide wohnhaft zu Berlin — die Ehe 


konuje we własnej pracowni w "rakowie imit einander eingehen wollen. 

Okueia do drzwi, okien, kuchni, pieców na| Berlin. am 25. Mai 1898. 

różne ceny i w doskonałych gatunkach D Standesbeamta 
poleca 3626 aa alla. 


ANTONI HALSKI 


handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryacki 1. 9. 


Kilku pisarzy ekonomicznych 


ze szkół niższych rolniczych , oraz 
ekonomów kawalerów 
polecić może Biuro wywiadowcze J. Po- 


4532 


Cieplice 
Trenczyńskie. 


„Termy siarczane od 27° do 319 R. na 
Górnych Węgrzech w Małych Karpa- 


W Szczawnicy niżnej I. 17 


jest cały dom z ogrodem owocowym 
li zabudowaniami, 


do najęcia lub sprzedania. 


'Bardzo dogodny dla całej familii na sezon 


Wiadomość w mleczarni Komuniekiej, ho-|] sion. Dyrekcyn kapielowa Pe 
tel Warszawski we Lwowie. prospekty bezpłatnie.  Broszurę Dr. 
Filipkiewicza do nabycia w ecelniej- 


zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


2 wagi mostowe 


lińskiego, Lwów, ul. Karela Ludwika 1. 5.|| tach, 20 minut drogi od stacyi Tepla- 
Trentsin-Teplitz Kąpiele wannowe, ba- 
Senowe i natryski wzorowo urządzone, 
skuteczne w artrytyzmie, renmatyzmie, 
cierpieniach nerwowych obwodowych i 
oentralnych , cierpieniach skóry, obraże- 
niach kości Itd. 

Do masażu personal wyćwiczony — 
Mieszkania od 50 ct, do 3 sir. na dwbę. 
Kurhbans, teatr, koncerty. Kuchnia wy- 
kwintna. Woda do picia z górskich %:6- 
deł. Sezon od 1. maja do kotea wrze- 
śnia. W maju i wrześniu za 3 złr. pen- 


w uroczeni położeniu, 
każdego czasu 


przybywającej. 4522 


szych księgarniach. 4351 


Głównym warunkiem 
zdrowotnym 


w lecie są niewatpliwie zdrowe chłodzą- 
ce napoje, które sporządzić sobie każdy 
może, zaopatrując się 


w aparat syfonowy 


do wyrabiania wody sodowej, lemoniady, 
sztucznej wody selterskiej itp. 
Syfony o zawartościach ł, 1*/,, % 15 
litry, utrzymuje na składzie i poleca 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 38. 
Sposób użycia dołącza się de każdego 
syfonu. 4506 


JARZYNA 


jubiler i złotnik 


RM opatrzony ekład wyro. SĘ 
bów jubilerskich, z f 
tych i srebrnych 4 


po najniższych 
l 


RADA ZAWIADOWCZA 
Towarzystwa Zaliczkowego w Birczy 


stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 


po 80 cetnarów, (klg. 4000), z żelaznemi zaprasza Szanownych członków tegoż Towarzystwa, m:jących w myśi 


trawersami, skala i ruchoma wagą, całkiem 
nowe i nieużywane, niezbędne dla każdego 
wiekszego gospodarstwa, a każdej gminie 
pod grzywna złr. 100 urzędownie polecal 

tudzież | 


2 wagi do ważenia bydła 


kaźda na 1000 klg., ze skalą i ruchomą 
Wagą, z poręczami i schodami, nowe i nie-| 
używane, wszystkie 4 ze sławnej fabryki 
Buganyl © Co., silnie zbudowane, urzędo- 
wnie cechowane, pojedyńczo, dla braku 
miejsca bardzo tanio do sprzedania. 


Eisenmóbe! und Waagen-Lager 


I. Seilerstadte 12, im Hofgewelbe rechts 
in Wien 4392 


Dla dobra kraju! 


Dnia 3. ererwca br. wyjdzie numer okazo- 
wy, tygodnika dla handlu i przemysłu pod 
tytułem : 


„EKONOMISTA NARODOWY“. 


W skład redakeri wchodzą ludzie fa- 
chowi ze świata handliws - przemysłowego. 

Bedzie to najłapsee pismo hadlowe w 
kraju, bo puda co tydzień liczne sprawo- 
zdania targowe i ceny artykułów, intere- 
sujące tak rolników jak i kupców, 8 po- 
chodzące z kraju i zagraliicy z0 zrodeł 
urzędowych lub wiarogodnych. 

Prenumerata roczna 5 złr., półroczna; 
2 złr, £0 ct, kwartałna 1 zir. 25 ct. Dla 
kółek rolniezych 20°/% zniżka. 

Abonenci płacący pełną prenumeratę, 
zapewniają sobie znaczną ulgę „w załatwia- 
niu interesów. = 

Nr. z dn. 3.czerwca, przy zamówienia 
piseunem w Administracyi: Kraków, 
ul. Karmelicka 1. 2, za darmo. h 

Przemysłowców krajowych uprasza się 
o nadesłanie adresów z wymienieniem ga- 
łęzi przemysłu. 4526 


Pe 
AEn 


3: l. A 


oraz wszelkie wyroby stolarskie | 


jakoto: drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe itd. 


| BRACI 


Poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sosno- 
wych, dębowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach. 


Galic. Bank kredy 


począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje 


1, ASYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


Wszystkie zać znajdujące się w obieg 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy 0 
z 30-dniowym 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 


y 8-dniowem wypowiedzeniem, 
41).9/, Asygnaty kasow. ZH 
oząwszy 0d. dna 1; MAJA a0 py, 


$. 87 statutu prawo głosowania, na 


OGÓLNE ZGROMADZENIE 


dnia 7. czerwca 1893 o godzinie 4 popołudniu w biurze 


Dyrekcyi Towarzystwa odbyć się mające. 
PORZĄDEK DZIENNY: 


. Sprawozdanie z czynności Dyrekcyi za rok 1502. 
. Wniosek komisyi rewizyjnej o udzielenie Dyrekcyi absolutorjum z czynności i ra- 
chunków za czas od 1. Stycznia do 31. grudnia 1892. 
. Rozdział czystego zysku z roku 1802. 
. Wybór uzupełniający członków Rady Zawiadowezej. 
. Wybór komisyi rewizyjnej 
Bircza, dnia 26. maja 1898. 
Prezes: Wilhelm Loefler. 


4331 


aeu W 


Sekretarz : G. Lisowski. 


DOGGROBOGARODOSCCCOTEGOGGUC SM 


u ze! etykiety : è : 
Łepodu rieloze; MES w Paryłu, RUE BONAPARTE 40, 


WwYaTNZELAĆ $$ FAŁRZERSTW. 


„MARJÓWKA* | 

zakład wadoteczniczy koło Lwowa (poczta Lwów). | 
| 

| 


Sześć kilometrów od Lwowa ku Winnikem, w uroczej miejscowości eto- 
zonej lasami w znacznej części szpilkowymi. Pięć murowanych mieszkalnych 
piętrowych budynków, jeden parterowy. 
się odprawia msza św. Wzorowe urządzenia tak działów leczniczych jak i po- 
mieszkań (przeważnie z werandami i balkonami) wedle najnowszych wymagań, 
na wzor pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. Wzborna obti- 
ta woda Źródlana, masaż, elektryzowanie , inkalacye , gimnastyka , kąpiele elok- 
tryczne i inne wedle potrzeby. Doskonała kuchnia, kryty deptak. Pyszna 
Spacery w parku zakładowym i Jasteh przytykających, czytelnia, fortepiany, 
bilard, gry towarzyskie. Staranna usluga. Telefon połączony z siecią telefoni- 
czna miasta Lwowa. Zakład funkcyonuje przez cały rok bez przerwy. Warunki 
Mię przyslępne. Biiższych informacyj udziela i zamówienia przyjmuje zarząd 

akaiti. 


Emil Bertemiljan Brajer 


właściciel. 


W obrębie z kładu kapli, w której | 
J 


Dr. Stanisław Dekański 
lekarz kierujący. 


ZAKLAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 


w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczereu położony, 
otwartym zostaje duia 20. maja. 4447 


Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu, Codzienna poczta wo- $ 
zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 ct. od osoby, i y A 

Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele pó 
siarczano-mułowe parą ogrzewane. Leczenie elektrycznością i imasażą (masser i 
masserka fachowo uzdolnieni). 


NOWOŚĆ Il Przyrząd rozpylający wodę siarczaną do leczenia chorób É 
nosa, gardła | płuc, niewyłączając gruźlicy. Kąpiele zimne rzeczne. Powieszka- 
ma z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe) w cenie od 70 et. do 1 zł. 
20 ct, dziennie. Pewna liczba mieszkań do opalania. W sezonie I. od 1. maja 
do 20 czerwca i w IJI. od 20. sierpnia ceny o 20°, niższe. W tymże czasie do- $ 
f Znają upustu ubodzy chorzy, opatrzeni w świadectwa przez starostwa polwier- 
A dzone. — Powóz zakładowy po stałych conach na wszelkie jazdy. — Obszerny, $ 
| "zorowo uwzymany park, cieniste świerkowe chodniki. -— Mapliea z codzienną fg 
j mszą św. — W drugim i trzecim sczonie gro muzyka dwa razy dziennie po 2 
godziny. -- Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcja zakładu. $% 


SE SYS 


Walcownia i lejarnia żelaza 


Juliusza Pastróe, Wiedeń, XI., Feldzgesse 19 
Telefon Nr. 1651. wyrabia jako swoje specyalności Felefon Kr. 1651. 
Twarde odlewy formowe wszelkiego rodzaju: oguiettwałe i oporne prze- 
ciwk: kwasem przedmioty do celów chczicznych ; Tryby formowane 
maszyną podziałową każdej konstrukeyi aż do 1086 milim „Średlnicy ; — 
Odlewy modelowe, tudzież podiug wlasnych modeli części transniisyj- 

ne systemu zwyklego i systemu Seller. 4533 
BRE" Tarcze do rzemieni o ramionach prastych i zakrzywionych 
każdego rozmiaru podług zwyż 500 modeli. Koła czelne i koni- 
czne podług zwyż 1000 modsli. Karbewane rury do paleniska, 


ruszty it». "YE Ilustrowane wzory i cenniki darmo i franco. 
90977 4 TW 
Lm"OJECSIYKO BIL 
(1,70 HP, używane ale w dobrym Stanie, 
8-komna młocncnia prowa 


z fabryki Clayton & Shuttiewo'th. również używane lecz w dobrym Stanie, z podwój- 
nym przyrządem do czyszczenia i sortownikiem, do nabycia u ll. FISUNEK, Wien, 


Favoriten, Simmeringerstrase 150. 4517 


NAWOZY j 


FABRYKI 


MAKI KOŚCIAŃ 


SZTUCZNE 


- 


y 


zapłaty. 


-è 
pod 
+, 

È UtKI BLANCAR è E 

|| ; ; # ; np" 

€ PIG DĄ 8 i w,robów chemicznych > 

NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM © JF 

ai ` 

| SETE Aprobowaua przez Akademią medyczną w Parys, sang A > r 

adoptowane przez Formutarz oficialny francuzki, sank- by = 

Cionowane przaz radę Medyczną w Petersburgu. a ua 

© Posiadające równocześnie własności Jodu 1 żelaza, © e 

1858 pigułki te skutkują wyłącznie we wszystkich rodzajach 1630 am 

© ahorib, ktáre wywoluje zarodek skrofuliczny (pucàliny, zatkanie kanałów, humory, © 4164 A H t a 
etc.,! słabości, przeciw którym zwykła żelazo jest zupełnie bezskutaecznem ; w CHIO- (=) p) p” 

nozie (bladaczee), w Lruconnuże (białych upławach), w Awxnannute (zalrzy- 

© ania rupetne lud czptetowe regularności), w ŚLCHOTACH, w SYFILIS ORGANICZNEJ, % JE à - Ea 
w =to. Ostatecznie podają one lekarzem srodek terapeutyszny, nadzwyczaj silny, da Q â ni ś 

H podżywiania organizmu | do wzmacniania konstytucyi limfatycznych, alabych lub © W h. hi —— | | IENIGd6 a] 

bionych. i S 

© aa 1 Jod niese yntero E E talara, e A © z 
t iepewnem, rozdrzaźniajęcsm. , A 3 lam MĘŻA ORT g $ », 

w a prandziw yeh EE A E Soan zd 2 polec Aja na obecny Sezon swoje wyroby po cenach w» 
«leży za pie zęć ma srebrze! padpis ou s ai RO. 62 AR AW ZE K P- 

GD aririrga n pono AT. z. H Jak najumiarkowańszych i dogodnych warunkach | £ 


403$2995070688406006006068000030 


i posadzki deszczułkowe| 


"| 


ZN 


poleca fabryka parowa 


WCZELAK 


we Lwowie. 4410 


j 
j$ 
5 


ÓW! 


3088 


M so VA 


K Abo 


terminem wypowiedzenia, 


Byrehe ja. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


am SU PECEREC<>SE A' Y 


Cenniki na żądanie franco. ane 


Wszelkie korespondeneye uprasza się adresować 
do Zarządu fabryki w Krukienieach. 


„kim Mi w w A ZO 


MĄKA KOŚCIANA 


TL 


L. 1517/95, $ 4530 
Ogloszenie. 


Celem pomieszczen a dwóch Oddziałów e. k. Straży skacbow.j 
t j. Ne 11. oN Ue Lwowie, poszukuijs się reulności, któraby 
niekoniecznie w pobliżu tutejszej c, k. powiatowej Dyrekcyi skarbu, 
ale i w innej stronie miasta lub nawet na jednem z przedmieść tu- 
tejszych była położoną i składała się z 22 obszernych mieszkalnych 
ubikacyj, 6 zwykłych kuchni, obszernego podwórza i jednej odpow e- 
dnio wielkiej kuchni na wspólne gospodarstwo członków straży skar- 
bowej. Ktokolwiek miałby ebęć wynajęcia swej realności na ten cel 
Zarządowi Skarbu Państwa, może wnieść do c. k powiatowej Dyrek- 
cyi Skarbn we Lwowie ofertę pisemną, zaopatrzoną znaczkiem stem - 
plowym na 50 et. w terminie l4-dniowym, lie ge od dnia pierwszego 
obwieszczenia dziennika niniejszeg ogłoszen a, później bowiem wnie- 
sione oferty nle będą uwzględnione. | 

W ofercie należy dotyczącą realność dokladnie opisać, wymienić 
wysokość rocznego czyns u d ierżawnego, okres najmu, jakoteż zobo- 
wiązanie najmodawey do wykonania wszelkich adaptacyi , jakich Zu- 
rząd Skarbu Państwa stosownie do swych potrzeb wymagać będzie, i 
dołączyć szkie realności w którym wewnętrzne przemiary pojedyn- 
czych ubikacyj mają być uwidocznione. 


C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu 
Lwów, dnia 24, maja 1893. 


LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA > 


Lwów, ulica Kopernika 1L 17 
rozporządzając maszynami pospiesznemi bajnowszego systemu 
wykonuje wszeikie roboty w zakres litografii wzkadzące 
S$" po możliwie niskich cenach. "SB 4042 
Druki dla pp. adwok**ów i notaryuszów utrzymuję zawsze gotowe ne skladzie. 
100 iletów wizytowyeh 


na pięknym bia: kartonie z gustowną kasetzą od 1 zir. 


30 ct. 


Tw SZ > NW GI WY GPRS 


TE: | WOWWYWYWWWWWWYW O WH CZE 


Z "LYNN 
4 drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 1742). 


"VJ sali Towarzystwa „Frohsinn. 


W noniedziałek dnia 29. maja 1893 r. 
WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 


SEANS STARTLING PHENOMENA 


znany wa wszystkich częściach Świata prestidiqitaior i lluzyonista 
© Fl BV A TIERT EX CRAD 


z dziedziny nieogadnionych tajemwni", 4318 


WIECZÓR W KRAINIE ZŁUDZEŃ 


iiwiększy tryumf iluzy', po raz pierwszy we Lwowie 
„Aeroliihać, czyli tajemnica wędrowaiczki powietrznej. 


sil wie zur przedsiawienie. W środę, sobote i niedzielę popołudniowe przedsta- 
wenie po zniżunych cenach, Poezątek popołudniowego przedstawienia o godz. 3 po 


południu, wieczornego o godz. 11/4 wieczór. BG" bBlższe szczegóły w afiszach. 7 


Foe>e>cHrha ZPORR 


STANY” 


czasopismo społeczne i literackie 


rozpoczęło z dniem 1. kwietnia b. r. dragi kwartał 
swojego istuieniu. 


(W walca przeciw tronom i oł: M r i ? 
socyalizm rozktadową swą MNS E NA cb erodowy 
zarazy. Cała zżydzinła część naszej prasy słoi w jego usłu U o 
zaciekłością obcych przybyszów, narodowe nazze depvąe ideały łaa 
naszą miedzież i domowym naszym zagraża ogniskom. i i 

Rzucong społeczeństwu rękawice, myśmy podjeli i walczymy w 
Stanach przeciw destrukcyjnej działalności czerwonego internucyonału 
Sądziwy, że od walki, która o losie naszynı i całej naszej przyszłości e 
decyduje, nikomu usunąć się nie wolno i zapraszany wszystkich , dla 
kogo wyrazy naród i wiara nie pustym tylko sa dźwiękiem, do jak naj- 
energiczniejszego poparcia naszych usiłowańi, Numera okazowa wysyła- 
my na żądanie gratis i franco. Prenumerata wynosi: 4391 

rocznie 4 złr., półrocznie 2 złr., kwartalnie 1 złe. 


Adres Redakeyi i Administracyi Stanów: Lwó w, Arsenalska 6. 


|| 0. m zón sk 


Se 


| aa aia 


kónntior w yminmy 


nk apez. galic, akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i spczednja 
wszystkie efekta i monety 


po kersio dziennym najdokładniejszym , nie lieząc 
żaduej krowizyi, 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


A'la histy hipotoezne 

50/, ilsty hipoteczno premiowane 

5of, Misty bipoiccane bez premii 

41/,0/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

44%, Hsty Banku krajowego ; 

Fjal pożyczkę krajowg galieyjskę 

4"/, peżrezkę propinacyjną valjeyjska 

5'/. prźyczkę propinacyjną bukowińską 

A:/"[o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 

4:/, |» pożyczkę propinaeyjną węgierska 

Ph węgierskie obligacye Indemnizreyjue 
która ta parirry Kantor wymiany Banku hinotocznego 

zawsze nabywa i sprzeduje 


po cenach najkorzystniejszych, 


Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P.T. 


a, 
zer saiianana 1 
kupujących wszelkie wylosowane, a juź płatne miejscowe papiery 


} wartosciowe, tudzież zapadłe kupony za gor»« ę, bez wszelkiego ` 


potrącenia „ zaś zamiejscowe, jedynie za potrącaniem rzeczywisi) ` 
osztów. 
m 


oaza oi nakaz t) 


+ 


Í 


m dw an aa sie aa asata e a 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarczą nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi, 


pi" 
SKKKAAŻCY 


JAN IHNATOWICZ 


3E 


ą 
bi poleca 
7 niezawodne, wypróbowane środki do wy- 


r- 


u abiania wszelkich plam. 


NDINA usuwa plamy po ct. KORZEŃ mydlany do Ey 
"wała w a au materyj jedwabnych ottuszezo- 
białka. lodów itp" flakon 25 


nych i zbřudzonych pakiecik 
O do. 2 : A 


APSELNA wyciąga plamy tu- 
te z materyj jcówabnych ko- 


Ę MYDHLKO żółejowe do wywa- 


orowyćli c . 2 „3 bianis 
s ania plam zastarzałych z ma- 
ACETINA niszczy plany alka- teryj bawełnianych, wełnianych 
liczne i moczowe, flakonik. . 25] i jedwabnyeh kawałok . . 


BENZYLINA wywabia plamy 
tłuste j potowe, maziowe i po- 
kostowe, flakonik maly 20 ct 
cały + «+ «4 4 PETRA BO 

BRAŻY LINA prane w brazyli- 
nie materje czarne wypłowia- 
łe i  poplamione odzyskują. 
pierwotny kolor, połysk: i szty- 
wność pakiet . . Moia 


ODALINA usuwa plamy powsta- 
łe z kurzu, potu, tytonin, mle- 
ka, piwa, kawy, czekolady, 
pleni, wilgoci, śmietanki, ro- 
sotu i t. p. akon „-. .-, 

OKSALINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwiwe, 
% papieru i bielizny, flaszka . 

QULLAJA materje wełniane i 
jedwabne, prano w odwarze 
Quilai traca plamy i odzysku- 
ja świeżość, przytem kolor ma- 
tecji nie traci, pakiet « « J6 

WYSKYK terpentynewy usuwa 

plamy pokostowa, olejne i 
żywiezn:, dukon . . . : 

. ZLEMIANEK oczyszcza mate- 
się do czyszczenia palców z a rje bite wełniane s bruda i 
ranmijitu, laSECZKW ah . ai On Euru g + Hd a a 

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 

Koperaika | 3, ulica Halicka Róg Wałowej 1. 35, — 

W kKrukowie Sukłepukoe 1. 20. — W Czeruloweuch 

Rynck |. 2. 


06 


ETILINA nsuwa plamy powsta- 
łe z podźóg, z tarb anilino= 
wych, trawy, lakierów i suioły 
flíkon „dopł. Wa go 80 

JAVELINA wywabia z bieli- 
zny plawy powstałe z piwa, 
wina czeryjonogo, 0W0tOW, EOR- 
Atur, fisken „ 2 » 6 x 

KWASY. w lasoczkach używa 


X5 


Istniejąca od as iht firma optyczna 


CELESTYNA KOTKOWIKIEGO 
pe Zwowie; © X oleln oria 


poleca Szanownej P. T Puhiiczności 1680 


wszelkie towary opvyczne i fizykalne 
w zakres tego rodzaju wchodzącą artykuły — z pierwstorzędaych fabryk 
krajowych i zagranieznych. jako te : 
okulary, €wikiery od 80 gt, i wyżej, barometry POd gwa- 
rancją, torme:netry, stęroskopy, mikroskopy, ro7m8ite lupy, 
ównież przyjmuje urządzenia 
dzwonków elek rycznych 


pokojowych i domowych, po cenach umiarkowanych j pod 
gwarancją. 5 br + 
Wszelkie reperacye wykonuje Szybko i tanio. 
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